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Plan produkcji przem ysłowej tu I kiuartale b. r.
wykonany w 103,1 proc.

Nowy sukces mas pracujących
Polski Ludowej

Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w 1 kwartale 1953 r.
Wyniki wykonania Narodowego Planu Gospodarczego na r. 1953 w  

dziedzinie rozwoju przemysłu, rolnictwa, transportu, inwestycji, budow­
nictwa i obrotu towarowego przedstawiają się w  I kwartale 1953 r. na.
stępująco:

I. Wykonanie planu produkcji 
przemysłowej

Według wstępnych danych global­
na produkcja przemysłu socjalistycz-

Nasi korespondenci donoszą:

Z a t o p  C u k r o w n i  „ L u b l i n "  
z a c i ą g n ę ł a  W a r t y  P i e r w s z o m a j o w e

Brygady remontowe Cukrowni 
„Lub lin " d la uczczenia pierwszoma­
jow ego święta klasy robotniczej za­
ciągnęły w arty  dzięk i którym  re­
monty zostaną wykonane wcześniej 
l taniej,

M. in. Wincenty Krzemiński wraz
ze swą brygadą zobowiązał się w y ­
konać (połowę prac związanych z re­
montem trzech krajalnic, skracając 
przew idziany termin o 3 dni. O tmzy 
dni wcześniej, tj. do 25.IV.br., za­
kończy remont wag automatycznych 
brygada Jerzego Filipiaka.. Brygada 
Sankowskiego włączając się do W art 
dodatkowo wykona jedną pompę.

W  terminie o 3 dni krótszym za­
kończą również prace remontowe 
brygady: Wcześniaka, Wójcika, Kur­
dziela, Wacińskiego, Drożaka, Karpo­
wicza i Chodanowskiego.

Brygada Stanisława Rzepeckiego 
wykona o 4 dni wcześniej tj. do dnia 
25.IV.br. montaż wstęgi rusztu.

Do wart pierwszomajowych w łą ­
czyli się pracownicy warsztatów u- 
sługowych, kierownictwo techniczne, 
gzoferzy i pracownicy b iu row i

Grupa plantacyjna dla uczczenia 
1-m ajowego święta zobowiązała się 
przyspieszyć wykonanie planu kon­
traktacji.

M łodzież kola zakładowego ZM P 
bierze żywy udział w  wartach a po­
nadto przygotowuje program na aka_ 
demię pierwszomajową, z którym 
wyjedzie do spółdzielni produkcyj­
nej w  Kozłówce (pow. lubartowski).

Bogdan Drzewińskl

nego według wartości w  cenach nie­
zmiennych wzrosła, w  I kwartale o 
15 proc. w  porównaniu z I kwarta­
łem 1952 r. Plan produkcji globalnej

Pracownicy ZBW Nr 26 
podejmują apel
W ik t o r a  S a ja

Robotnicy ZBW  nr 26 masowo 
w łączy li się do zobow iązań  podej­
m owanych  na apel Wiktora Saja 
m ontera z FSC w  Starachow icach.

Realizując zobowiązania pod ha­
słem „ja  nie wypuszczę ani jednego 
braku“ , poszczególne brygady podję­
ły w  ramach wart 1 -majowych sze­
reg krótkoterminowych zobowiązań, 
które przyczynią się do wcześniejsze­
go wykonania planu w  kwietniu (do 
dnia 28 bnv). Oto niektóre z nich:

Brygada ślusarska Jezierskiego za­
ciągając warty 1-majowe zobowiąza­
ła się wyknać 47 sztuk okien żela­
znych, zaoszczędzając 120 roboczo- 
godzin, brygada Krusińskiego przy 
wykonywaniu uziemiaczy (155 sztuk) 
zaoszczędzić 182 roboczo-godziny, a 
ZMP-owska brygada Kozła skrócić o 
60 robcezegodztin prace przy wykony­
waniu drzwi żelaznych.

Młodzież ZMP-owska z brygady 
kol. Kozła wezwała do współzawod­
nictwa o jak najwyższe przekrocze­
nie norm przy zachowaniu wysokiej 
jakości młodzieżową brygadę z war­
sztatów ślusarskich.

Podobne zobowiązania skrócenia 
czasu pracy bez obniżania jakości 
podjęły na cześć, 1 Maja brygady 
Potllodowskiego, Paszewsklego, W ró­
blewskiego, .S uchu roba • Janczewskie 
go.

Zobowiązania podjęli również pra­
cownicy umysłowi, Jot

przemysłu socjalistycznego na I 
kwartał 1953 r- według wartości w  
cenach niezmiennych został wykona­
ny przez cały przemysł w  103,1 proc.

Przedsiębiorstwa przemysłowe pod­
ległe poszczególnym ministerstwom 
wykonały plan globalnej produkcji 
przemysłowej, jak następuje:

Procent wykonania planu’ 
na 1 kwartał 1953 r.

M inisterstwo Hutnictwa 104
Ministerstwo Górnictwa 104
M inisterstwo Energetyki 101
Ministerstwo Przemysłu Maszynowego 105
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 99
Ministerstwo Przemysłu Drzewnego i Papierniczego 100
Ministerstwo Przemysłu Materiałów Budowlanych 103
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 104
Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spożywczego 100
Ministerstwo Przemysłu Mięsnego i M leczarskiego 113
M inisterstwo Przemysłu Drobnego 1 Rzemiosła 105 
Przedsiębiorstwa przemysłowe M inisterstwa Handlu

W ewnętrznego 109
Przedsiębiorstwa przemysłowe M inisterstwa Kolei 106 
Przedsiębiorstwa przemysłowe M inisterstwa Transportu

Drogowego 1 Lotniczego 108
Przedsiębiorstwa przemysłowe M inisterstwa Żeglugi 100
Przedsiębiorstwa przemysłowe M inisterstwa Leśnictwa 91

nin bawełnianych, wełnianych, lnia­
nych i jedwabnych, pończoch dam­
skich, obuwia skórzanego i gumowe­
go, mięsa, konserw mięsnych i ryb­
nych, wędlin, o le jów  i tłuszczów ra­
finowanych, soli, piwa, wina, mydła 
do prania.

Równocześnie jednak niektóre ml

H asła  K C  KPZR
na 1 Maja 1953 roku
M OSKW A (PAP). —  Komitet Centralny Komunistycznej Partii 

Związku Radzieckiego ogłosił następujące hasła na 1 Maja 1953 r.

1) N iech ży je  1 M aja —  dzień , zlomna polityka zachowania i u-

W  I kwartale 1953 r. wyprodukowa­
no ponad plan znaczne ilości wielu 
ważnych wyrobów  przemysłowych, 
m iędzy innymi wyrobów  walcowa­
nych, rud żelaza, m iedzi elektroli­
tycznej, ołowiu rafinowanego, rud 
cynko wo-o!ow i an ych, samochodów 
ciężarowych i osobowych, motocykli, 
rowerów, silników elektrycznych, 
traktorów, w ęgla kamiennego, koksu, 
o le jów  do silników Diesla, barwni­
ków, penicyliny, opon, cementu, 
szkła okiennego, papy, odbiorników 
radiowych, porcelany stołowej, tka-

nisterstwa nie osiągnęły w  pełni pla­
nowanych zadań w  zakresie produk. 
cji ważnych wyrobów przemysłowych. 
Ministerstwo Hutnictwa nie osiągnę-

(C. d. na str. 2-ej).

międzynarodowej solidarności mas, 
pracujących, dzień braterstwa ro­
botników wszystkich kra jów !

W yżej wznieśmy sztandar inter­
nacjonalizmu proletariackiego!

2) N iech ży ję  pokój m iędzy naro­
dami! ’ /

N ie  ma takiej spornej lub n ieroz­
wiązanej sprawy, której nie można 
byłoby rozwiązać w  drodze pokojo­
w ej na podstawie wzajem nego po­
rozumienia zainteresowanych k ra­
jów !

3) Ludzie pracy wszystkich kra­
jów ! Pokój będzie utrzymany i  u- 
trwalony, jeże li narody ujmą spra­
wę utrzymania pokoju w  swe ręce 
i będą broniły je j do końca! Umac­
niajcie jedność narodów w  ■walce 
o pokój, pomnażajcie 1 zw iera jc ie  
szeregi obrońców pokoju!

4) Braterskie pozdrowienia m a­
som pracującym kra jów  dem okracji 
ludowej, pomyślnie budującjwn so­
cjalizm !

Niech ży je  i krzepnie, n iew zru ­
szona przyjaźń 1 współpraca kra jów  
ludowo -  demokratycznych i  Zw iąz­
ku Radzieckiego!

5) Braterskie pozdrowienia w ie l­
kiemu narodowi chińskiemu, który 
osiągnął nowe sukcesy w  budowie 
potężnego ludowo - demokratyczne­
go państwa chińskiego! ,

N iechaj krzepnie i rozkw ita w ielka 
przyjaźń Chińskiej Reipubliki Lu ­
dowej i  Związku Radzieckiego —  
trwała ostoja pokoju i  bezpieczeń­
stwa na Dalekim  Wschodzie i na 
całym świecie!

6) Braterskie pozdrowienia boha­
terskiemu narodowi koreańskiemu, 
walczącemu o wolność i  n iezaw i­
słość sw ej ojczyzny!

7) Pozdrow ien ia narodowi nie­
mieckiemu, walczącemu o jak  naj­
szybsze zawarcie traktatu pokojo­
wego, o utworzenie zjednoczonych, 
niezawisłych, pokojowych, demo­
kratycznych N iem iec!

8) Pozdrowienia narodow i japoń­
skiemu, walczącemu mężnie o  odro­
dzenie narodowe, o niezawisłą, 
demokratyczną i  pokojową Japonię!

9) Braterskie pozdrowienia naro­
dom kra jów  kolonialnych i zależ­
nych, walczącym  przeciwko ucisko­
w i imperialistycznemu, o swą wol­
ność i  niezawisłość narodową!

10) N iech ży je  przyjaźń narodów 
Anglii, Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego w  Ich walce 
o zapobieżenie wojnie i zapewnie­
nie trwałego pokoju na całym świe­
cie!

11) N iech ży je  polityka zagranicz­
na Związku Radzieckiego —  nie-

trwalenia pokoju, walki przeciwko 
przygotowywaniu i rozpętywaniu 
nowej wojny, polityka współpracy 
m iędzynarodowej i rozwoju stosun­
ków gospodarczych ze wszystkimi 
krajam i!

12) Braterskie pozdrowienia 
wszystkim  narodom walczącym o 
pokój, o demokrację, o socjalizm, 
przeciwko podżegaczom do nowej 
w ojny!

13) Żołnierze radzieccy! W ytrw a­
le podnoście poziom swej w iedzy 
w ojskowej i politycznej, doskonalcie 
swój kunszt bojow y! Nieustannie 
wzm acniajcie potęgę obronną pań­
stwa socjalistycznego!

Chwała radzieckim  siłom zbroj­
nym stojącym  na straży pokoju i  
bezpieczeństwa naszej O jczyzny!

14) Masy pracujące Związku Ra­
dzieckiego! Jeszcze bardziej ze­
w rzy jm y szeregi wokół Partii K o­
munistycznej i  Rządu Radzieckiego, 
m obilizujm y nasze siły i energią 
twórczą w  im ię w ielk iego dzieła 
zbudowania komunizmu w naszym 
kraju!

Niech ży je  niewzruszona jedność 
Partii Komunistycznej, Rządu Ra­
dzieckiego i narodu!

15) Robotnicy, kołchoźnicy, inteli­
gencjo Związku Radzieckiego! 
W alczcie aktywnie o wprowadzenie 
w  życie opracowanej przez partię i  
rząd polityki, zm ierzającej do dal­
szego zwiększania potęgi naszej so­
cjalistycznej O jczyzny i do stałego 
podnoszenia dobrobytu narodu!

16) Masy pracujące Związku Ra­
dzieckiego! Umacniajcie nierozer­
walny sojusz klasy robotniczej i  
chłopstwa kołchozowego, braterską 
przyjaźń m iędzy narodami naszego 
kraju! Nieustannie umacniajcie

(c. d. na sbr. 2-ej)

Nowy ambasador USA
w  ZSRR
wręczył listy uwierzytelniające
n a  K r e m l u

X  f r o n t u  a k c j i  s i e w n e j

To Jest godne naśladowania
Państwowe Gospodarstwa Rolne, jako gospodar­

stwa socjalistyczne, w inny być wzorem  zarówno dla 
spółdzielni produkcyjnych, jak  i  d la gospodarstw in ­
dywidualnych.

Zespół PG R  Kock, jeko jeden *  najlepszych w 
okręgu lubelskim, dobrze spełnił to zadanie w  tego­
rocznej akcji siewnej. Już od stycznia br. prowadzo­
no w e wszystkich gospodarstwach, wchodzących w  
skład zespołu, prace przygotowawcze do wiosennej 
kampanii siewnej. Chodziło przede wseystki-m o ter­
m inowe wyw iązanie się z  remontu maszyn rolni­
czych i traktorów. Dzięki podjętym  przez brygady 
warsztatowe zobowiązaniom, remont maszyn został 
ukończony przed terminem. Oprócz tych prac należa­
ło jednak dokonać i  innych. A  w ięc opracować do­
kładne plany pracy dla poszczególnych gospodarstw, 
operatywne harmonogramy dla brygad polowych 1 ciąg­
nikowych oraz zabezpieczyć przez w łaściwą kontrolę 
sprawny przebieg siewów wiosennych.

A kc ję  siewną poprzedziły wykłady z zakresu sto­
sowania nowych zdobyczy agrotechniki, zwłaszcza 
radzieckiej, które przeprowadzali systematycznie w  lu­
tym i marcu kierownicy gospodarstw, agronomowie 
oraz studenci Wydziału Rolnego UMCS. Obowiąz­
kiem szkolenia zawodowego objęto wszystkich pra­
cowników zespołu.

Że takie przygotowania dały w łaściwe rezultaty, 
świadczy fakt rozpoczęcia 9iewów już w  dniu 19 mar­
ca i zakończenia ich przed świętami. W  gospodar­
stwach zespołu zakończono już nawet sadzenie wcze­
snych ziemniaków. Sadzenie innych odmian trwa w  
dalszym ciągu. Należy podkreślić, że sadzenie odby­
wa się wyłącznie sadzarkami nowym systemem, tzw. 
gwiazdkowym, wpływającym  na zwiększenie w ydaj­
ności z ha.

W  pierwszych dniach trwania akcji siewnej pra­
cownicy zespołu PG R  Kock podjęli w iele cennych zo­
bowiązań, które z jednej strony przyczyniły się do 
skrócenia czasu trwania kampani, z drugiej zaś nie 
pozostaną bez wpływu na zwiększenie plonów.

M iędzy innymi pracownicy gospodarstwa w  Przy- 
tocznie zobowiązali się obsiać 10 ha jęczmieniem sie­
wem krzyżowym, a pracownicy Suchowoli postanowili 
zwiększyć wydajność z ha o 1 q przez odpowiednie 
nawożenie i pielęgnację roślin oraz również przez 
siew krzyżowy.

Ze wszystkich gospodarstw n « czoło wysunęły się 
B iałobrzegi, które do dnia 20 kwietnia zakończyły 
wszystkie prace związane z kampanią siewną. Na dru­
gim miejscu uplasowały się Borki, dalej Przytoczno, 
Podlodów i  Suchowola.

Osobny rozdział w  tegorocznej kampanii siewnej 
wypisali chmielarze zespołu. D la uczczenia Święta 
Pracy podjęli dodatkowe, poważne zobowiązania. Bry­
gada chmielarska postanowiła m. in. zakończyć wszel­
kie prace w  8-hektarowym chmielniku w  gospodar­
stwie Białobrzegi na 7 dni przed terminem oraz 
przygotować 13.000 sztuk sadzonek chmielu ponad 
plan dla założenia nowych chm ielników w  gospodar­
stwie Borki i  Kujawy. Ponadto postanowili oni zu­
żytkować do zakładania przewodów stare przewodniiu 
i  zaoszczędzić w  ten sposób 1,5 tony drutu. To cenne 
zobowiązanie brygady chmielarskiej zostało już w  100 
proc. wykonane. Przy jego realizacji wyróżnili się: 
W acław Bąk, Józef Lenard i Jerzy Guz.

W  walce o term inowe i sprawne przeprowadzenie 
kampanii siewnej pojaw iły się na honorowej tablicy 
przodowników nowe nazwiska. Z brygad polowych 
wyróżn ili się: w  gospodarstwie Przytoczno —  Jan 
i Józef Olszakowie i Teodora Pańkosz, którzy osiągnę 
li 227 proc. normy; w  Suchowoli —  Bronisław Rybusz- 
ko, Edward Drożdziak i Stanisław Chudzik, przekra­
czając systematycznie 130 proc.; w  Jarczewie —  Stanis­
ław  Wiśniewski i M ieczysław Jończyk; w  przodują^ 
cym gospodarstwie zespołu, w  Białobrzegach wyrośli 
tacy przodownicy jak Jan Bąk i Józef Ebert, którzy 
wyrabiali do 120 proc. normy. Do przodujących lu­
dzi tego gospodarstwa należy zaliczyć również kowala 
Franciszka Morawika i jego pomocnika Józefa Bąka, 
którzy tak się potrafili uwinąć z robotą, że w  ramach 
zobowiązania 1 m ajowego wyremontowali już kosiar­
kę i żn iw iarkę do akcji żniwnej.

Trudno tutaj wymieniać wszystkich przodujących 
robotników. Każde z gospodarstw zespołu może się 
nimi poszczycić. Ważne jest natomiast jedno. Ważne 
jest to, że pracownicy ze;połu PGR Kock docenili 
wagę tegorocznej kampanii siewnej w  walce o plon 
i chlubnie wyw iąza li się ze swoich zadań. T o  jest 
godne naśladowania, (e).

MOSKWA (PAP). Jak donosi a* 
gencja TASS , 20 bm. przewodni­
czący Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Worc»si.yłow przyjął na 
Krem lu ambasadora nadzwyczajne­
go 1 pełnomocnego St. Zjednoczo­
nych w  ZSRR Ch. E. Bohlena, któ­
ry w ręczył swe listy uwierzytelnia 
jące.

Podczas wręczania li6tów uw ie­
rzytelniających K . J. W oroszyłow  i 
Ch. E. Bohlen wygłosili przem ó­
wienia.

Ch. E. Bohlen oświadczył, że w  
swej polityce zagranicznej rząd St. 
Zjednoczonych kieruje się nie­
zmiennie dążeniem do popierania 
sprawy pokoju, zwiększenia posza­
nowania zobowiązań międzynarodo 
wych i rozw ijania przyjaznych sto­
sunków między wszystkimi kraja­
mi. Zgodnie z tymi zasadami — po 
wiedział Bohlen —  rząd USA ma 
nadzieję, że wszystkie zagadnienia 
wymagające uregulowania m iędzy 
obu rządami mogą 'być rozwiązane 
w  przyjazny soosób.

Ambasador zapewnił, że skieruje 
swą działalność ku osiągnięciu tych 
celów i  będzie dążył do tego, by 
uczciwie dawać wyraz nadziejom 
i pragnieniom narodu am erykań­
skiego, który żyw i uczucia szczerej 
przyjaźni wobec narodów ZSRR.

W  swej odpowiedzi K. J. W oro­
szyłow stwierdził, że radziecka po­
lityka zagraniczna jest polityką po­
koju i opiera się na niezachwia­
nym  przestrzeganiu układów i po­
rozumień zawartych przez Zw ią­
zek Radziecki z innymi państwa­
mi. W yraził on przekonanie, że 
wszystkie zagadnienia wym agające 
uregulowania między St. Z jedno­
czonymi a ZSRR mogą być rozw ią­
zane w  sposób przyjazny. Ponie­
waż ambasador wypowiedział taką 
samą opinię, można nie wątpić, że 
dążenie do pozytywnego rozwinię­
cia stosunków między St. Zjedno­
czonymi a Związkiem Radzieckim 
stanowi wyraz uczuć i myśli naro­
dów obu krajów.

Kończąc K. J. W oroszyłow pod­
kreślił, że działalność ambasadora 
zmierzająca do rozwinięcia przy­
jaznych stosunków między St. Z je­
dnoczonymi a Związkiem  Radziec­
kim spotka '■ię ze strony Rządu 
Radzieckiego ze zrozumieniem i 
pełnym poparciem.

Następnie K. J. Woroszyłow od­
był rozmowę z Ch, E Bohlenem. W  
rozm owie wziął udział G. M. Pusz­
kin.



Str. 2 S Z T A N D A R  EUDt f Itr W

Delegacje uj ONZ potępiają agresję 
band kuomiRtangowskicb przeciwko Burmie

N O W Y  JO RK  (P A P ). —  W  dniu 20 kwietnia Kom isja Polityczna wzno 
wiła dyskusję nad skargą rządu burmańskiego w  sprawie agresji wojsk 
czangkaiszekowskich przeciwko Hurmie.
P ierw szy  w  dyskusji zabrał głosi Następny mówce przedstawiciel 

przedstaw iciel Jemenu, Szarnandi.l Now ej Zelandii, przyznał, że obec- 
który oświadczył, że delegat Burm y' ność uzbrojonych band kuotnintagow 
przedstawił niezbite dowody całko-! skich na terytorium  Burmy jest
wicie uzasadniające skargę rządu 
burmańskiego. Stwierdzając, że dzia 
ialność band kuomintagowskich sta­
nowi oczywistą agresję, przedstawi­
ciel Jemenu ostrzegł, że jeże li dzia­
łalność ta nie zostanie potępiona i] 
nie polepy je j się kresu, sitwarzy to 
niebezpieczny precedens, który może 
zagrozić pokojow i światowemu,

Z kolei zabrał glos przedstawiciel 
Związku Radzieckiego —  Zairubin. 
Podkreślił on, że skarga rządu bur- 
mańskiego zasługuje na maksimum 
uwagi ze strony Zgromadzenia Ogól­
nego. Obecność na terytorium Bur­
my uzbrojonych band, dokonywaj ą- 
cych agresji zarówno przeciwko rzą­
dowi burmańsikiemu, ja;k i przeciw­
ko Chińskiej Republice Ludowej, za­
graża pokojowi i bezpieczeństwu w 
Azji.

sprzeczna z prawem.

Przedstaw iciel Indonezji Pa lar o- 
świadczyl, że agresja przeciwko Bur 
mie ze strony band kuom intagow- 
skich nie tylko miała miejsce, ale 
trwa do chwila obecnej. Organizacja 
Narodów Zjednoczonych —  pow ie­
dział Pa lar —• powinna potępić tę 
agresję.

Popierając rezolucję burroańską,
przedstawiciel Podsiki, ambasador Jó 
ze£ W iniewiez, & twierdził, iż  delega­
cja burmańsika udowodniła, że Bur- 
ma stała się ofiarą zbrodniczej dzia­
łalności band kuomintangowskich, 
systematycznie zasilanych w  ludzi i 
sprzęt przez Czang Kai-szeka. W i- 
niewicz podkreślił, że a®resja ta sta 
le się wzmaga i  jeś li nie położy się 
je j kresu, będzie ona coraz w ięk -

Komunikat Państiroirej Komisji 
Flanotrania Gospodarczego

(c. d. ze strony 1 -e j) 
lo  w  pełni zadań planu w  zakresie 
produkcji surówki i cynku, Minister­
stwo Górnictwa w  zakresie wydoby­
cia ropy naftowej 1 produkcji niektó­
rych przetworów naftowych, M in i­
sterstwo Przemysłu Maszynowego w  
zakresie niektórych typów obrabiarek 
do obróbki skrawającej, taboru kole­
jowego, maszyn i narzędzi rolniczych 
oraz łożysk tocznych, M inisterstwo 
Przemysłu Chemicznego w  zakresie 
produkcji kwasu siarkowego i sody, 
Ministerstwo Przemyślu Materiałów 
Budowlanych w zakresie produkcji 
^egly.

i!. Rolnictwo
W  związku ze wzmożonymi dosta­

wami środków produkcji dla rolnic­
twa oraz, bardziej korzystnymi niż w 
roku ubiegłym warunkami atmosfe­
rycznymi, wiosenna akcja siewna w 
1 kwartale br. przebiegała na ogół 
sprawniej niż w  roku ub.

Rolnictwo otrzymało w  I kwartale 
br. —  2234 traktory, w  przeliczeniu 
na traktory o mocy 15 KM , tj. o  około 
21 proc. w ięcej aniżeli w  odpowied­
nim okresie roku ubiegłego. Liczba 
traktorów w Państwowych Ośrod­
kach Maszynowych według stanu na 
koniec kwartału wzrosła w  porówna­
niu z r. ub. o  około 44 proc., w  Pań­
stwowych Gospodarstwach Rolnych o 
około 16 proc.

W  I kwartale 1953 r. liczba Pań­
stwowych Ośrodków Maszynowych 
zwiększyła się o 43, w  rezultacie cze­
go ogólna liczba Państwowych Ośrod­
ków Maszynowych według stanu na 
31. I i;-  1953 r. osiągnęła 368. W  I 
kwartale br. Państwowe Ośrodki Ma­
szynowe przeszkoliły 5,8 tys. trakto­
rzystów.

W  I kwartale 1953 r. powstało po­
nad 2000 nowych spółdzielni produk­
cyjnych. Liczba spółdzielni produk­
cyjnych według stanu na 31.111.1953 r. 
osiągnęła 7034.

Plan skupu trzody chlewnej mlęs- 
no-słoninowej został przekroczony w
1 kwartale br. o 3 proc., bekonowej ó
2 proc., bydła o  19 proc., ja j o  30 proc., 
warzyw  o  95 proc. N ie został w  pełni 
wykonany plan skupu mleka. Skup 
trzody chlewnej mięsno-słoninowej 
wzrósł w  porównaniu z I kwartałem 
ub- r. o  31 proc., bekonowej o  42 proc. 
jaj o  57 proc., mleka o 10 proc., w a­
rzyw  o 97 proc.

III. Transport i łączność
Plan przewozów ładunków na ko­

lejach normalnotorowych w  I  kwar­
tał® 1953 r. został wykonany w  101 
proc., a plan przeciętnego dobowego 
załadunku w  102 proc. Sredniodobo- 
w y  załadunek na kolejach normal­
notorowych wzrósł w  I  kwartale o 13 
proc., w  porównaniu z odpowiednim 
okresem 1952 r.

Koleje normalnotorowe nie osiąg­
nęły jednak planu w  zakresie popra­
w y współczynnika obrotu wagonu 
towarowego.

Przewozy ładunków w  Państwo­
wej Komunikacji Samochodowej 
osiągnęły w  I kwartale 127 proc., w 
porównaniu z I kwartałem 1952 r.

W  żegJudze śródlądowej przewozy 
ładunków wzrosły w  I kwartale 
1953 r. w  porównaniu z I kwartałem 
ub. r. około trzykrotnie w wyniku 
utrzymania po raz pierwszy żeglugi 
śródlądowej bez przerwy nawigacyj­
nej w' okresie zimowym.

Wartość usług poczty i telekomuni­
kacji w  I kwartale 1953 r. wzrosła w

cenach porównywalnych o  około 
11 proc-, w  porównaniu z odpowied­
nim kwartałem ub. r.

IV . Inwestycje i budownictwo
Według szacunkowych danych in­

westycje w  gospodarce narodowej 
osiągnęły w  I kwartale 1953 r. około 
114 proc. w  porównaniu z nakładami 
pierwszego kwartału 1952 r. Przebieg 
realizacji planu inwestycyjnego w y ­
kazał w  I  kwartale 1953 r. poprawę 
W  I kwartale 1952 r. wykonano bo­
wiem 11,3 proc. planu rocznego, pod­
czas gdy w  I kwartale 1953 r. zreali­
zowano 13,6 proc. planu.

Globalna wartość robót budowla­
no-montażowych wzrosła w  cenach 
porównywalnych o  około 18 proc. w 
porównaniu z I kwartałem 1952 r,

V . Obrót towarowy
W  związku z przeprowadzoną ż 

z dniem 3. I. 1953 r. reform ą obrotu 
handlowego występujące w  r. u b  
zakłócenia rynkowe w  zakresie nie­
których artykułów zostały w  I  kwar­
tale br. usunięte. Zwiększyła się 
znacznie sprzedaż w ielu podstawo­
wych artykułów konsumpcyjnych, a 
w  szczególności mięsa, tłuszczów 
zwierzęcych, tłuszczów roślinnych, 
mleka, jaj, win, pieczywa żytniego, 
ubiorów oraz okryć męskich i  dam ­
skich, odbiorników radiowych, m y­
dła do prania.

V I. Zatrudnienie I wydajność 
pracy

W  przemyśle socjalistycznym na­
stąpił dalszy wzrost liczby zatrudnio­
nych w  grupie przemysłowej w  po­
równaniu z I  kwartałem  1952 r. o  ok. 
7 proc.

Wydajność pracy w  przemyśle so­
cjalistycznym Wzrosła w  I kwartale 
1953 r. ogółem o około 8 proc. w  po­
równaniu z  I kwartałem 1952 r.

6zym niebezpieczeństwem dla suwe­
renności i integralności Burmy oraz 
przyczyniać się będzie do wzrostu na 
pięcia międzynarodowego.

Przedstaw iciel Izraela oświadczył, 
że Izrael udzieli „bezwarunkowego 
poparcia skardze Burmy“ .

Hasta KC KPZR
na dzień 1 Maja 1953

(c. d. ze str. 1-ej)

jedność w ielk iego wielonarodowego 
państwa radzieckiego!

■ 17) Praw a obywateli radzieckich 
zagwarantowane w  naszej Konsty­
tucji, są nienaruszalne i św ięcie o- 
chraniane przez Rząd Radziecki.

N iech ży je  Konstytucja Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec­
kich I

Następne hasła- wzywają masy
pracujące Zw iązku Radzieckiego do 
dalszego rozw inięcia ogólnonarodowe 
go współzawodnictwa socjalistycz­
nego o wykonanie i  przekroczenie 
piątego pięcioletn iego planu rozw o­
ju  ZS R R , do w alki o nowy potęż­
ny rozkw it gospodarki narodowej, 
o w zrost dobrobytu i  ku ltury  naro­
du.

Zw racając się do młodzieży ra ­
dzieckiej, K C  K P Z R  wzywa ją, by 
była nieugięta i  odważna w walce, 
o zwycięstwo w ielkiego dzieła L e ­
nina  ̂ Stalina!

Końcow e hasła K Ć  K P Z R  brzmią:
Niech ży je  w ielk i Zw iązek Socja­

listycznych Republik Radzieckich —  
twierdza przyjaźni i chwały naro­
dów naszego kraju, niezłomna osto­
ja pokoju na całym świecie!

N iech ży je  Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, w ielka si­
ła przewodnia i  kierownicza naro­
du radzieckiego w  w alce o zbudo­
wanie komunizmul

Pod sztandarem Lenina - Stalina, 
pod, przewodem Partii Komunistycz­
nej —  naprzód do. zwycięstwa ko­
munizmu!

■ Ć C ^ A o ru c f
C 0 ® Z I E I % i s * a i ł l !  fi 
C O  G O D Z I N Ę

Komunikat
korea ń  sli o-dhiiiskie j
delegacji rozejmowej

P E K IN  (PA P ). Agencja Nowych 
Chin podaje z  Kaesongu, że  kore­
ańsko - chińska delegacja rozejmo 
wa opublikowała 21 bm. komuni­
kat treści następującej:

W  dniu 21 bm. obie strony w  
dalszym ciągu repatriowały w  Pan 
mundżon chorych i  rannych jeń ­
ców wojennych. Strona koreańsko- 
chińska przekazała 50 południowo- 
koreańskich, 35 amerykańskich, 12 
brytyjskich 1 3 tureckich, czyli ra­
zem 100 jeńców  wojennych. Strona 
amerykańska przekazała 50 żołnie­
rzy Koreańskiej A rm ii Ludow ej i 
450 ochotników chińskich, czy li ra­
zem 500 jeńców  wojennych.

Lubelskie Zakłady Papy z nadwyżką realizują sw oje plany produk­
cyjne. Globalny plan produkcyjny pierwszego kwartału wykonany zo­
stał w  103,4 proc. (wykonanie miesięcznego planu w marcu 107 proc.). 
Wyniki te zakład osiągnął równą i rytmiczną pracą w. ciągu- kwartału, 
miesięcy i dekad. Kontynuując linię rytmiczności produkcji w  pierw­
szej dekadzie kwietnia wykonano 37,9 proc. planu miesięcznego. P rzy j­
rzyjm y się jak postępuje realizacja planu produkcyjnego w okresie 
pierwszych dziesięciu dni kwietnia. Zilustruje nam to poniższa tabelka:

Data Procent wykonania 
planu miesięcznego

Procent wykonania 
planu dziennego

1.IV. 5,1 118,4
2.IV. 6,2 132,2
3.IV. 4,6 115,9
4. IV. 1,5(!) 43,7(!)
7.IV. 5,4 124,6
8.1 V. 5,7 132,1
S).IV. 5,2 121,8

10.IV, 4,2 95,0

Z tabeli wynika, że zakład wypełnia równomiernie swoje dzien­
ne zadania. Rażące niedociągnięcia w  tym względzie notujemy tylko 
dnia 4.IV . (sobota przedświąteczna!). W  dniu tym cała druga zmiana 
nie stawiła się do pracy z przyczyn nieusprawiedliwionych. Podajemy 
tu nazwiska tych bumelantów którzy spowodowali niewykonanie pla­
nu 4.IV: Zofia W ójcik, M ieczysław Gaworski, Zofia GoiianeU, Janina 
Baran 1 Feliksa Sandenko. Również dnia 7.IV. nie przyszli do pracy 
z przyczyn nieusprawiedliwionych Franciszek M ięcz i Kazim ierz 
Kwiatkowski. Jak wynika z obliczeń działu planowania bumelanctwo 
to kosztowało zakład 34.000 zł.

W  drugiej dekadzie kwietnia zakład wykonał 23,8 proc., planu 
miesięcznego. Powodem  niewykonania planu był przestój spowodowa­
ny awarią silnika elektrycznego. Należy tu nadmienić, że zakład po­
siada trzy silniki elektryczne lecz... wszystkie znajdują się w  przecią­
gającym się w  nieskończoność remoncie. W ykonawcą rem ontów  jest 
Rzehtieślnloza Spółdzielnia Pracy „Elcktrospójnia" w  Lublinie. N iew y­
konanie swych obowiązków przez spółdzielnię zaciążyło na realizacji 
planu w  Fabryce Papy.

Lubelskie Zakłady Papy są jednymi z nielicznych chyba przedsię­
biorstw, których „trudności m ateriałowe" stanowi... nadmiar materiału. 
Chodzi o  służący do produkcji papy tekturę nadsyłaną przez fabrykę 
w  Wadowicach. M imo kilkakrotnych zawiadomień i telegram ów alar­
mujących o  wstrzymanie wysyłki materiału do Lubelskich Zakładów 
paipy przychodzą wciąż nowe wagony tektury, której nie ma już gdzie 
Składować. Czas najwyższy już przerw ać tę szkodliwą gorliwość, która 
poza tym zamraża środki obrotowe zakładu.

Duchoiuieństiro Lubelszczyzny 
składa ślubowanie na wierność

Polskiej Rzeczypospolite j  L u d o w e j
Dekret Rady Państwa z dnia 9.2. br. o obsadzania *achownjr*JJ 

stanowisk kościelnych ustala normy prawne, które zabezpieczają duchot 
wieństwu polskiemu warunki twórczej pracy dla dobra narodu, oJczy« 
zny i kościoła.

W  związku z tym w  całym kraju odbywają dę uroczyste akty <lw  
bowanla księży na wierność Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
W  poniedziałek 20 bm. w  udekoro- stwo polskie potrafi połączyć w

wanej sali Prezydium W ojewódzkiej 
Rady Narodowej złożyło ślubowanie 
kilkudziesięciu księży z województwa 
lubelskiego.

W  skupieniu i podniosłym nastro­
ju wysłuchali duchowni przemówie­
nia przewodniczącego Prezydium 
W ojewódzkiej Rady Narodowej —  
Kazimierza Głębskiego, który przy­
pomniawszy w  krótkich słowach pa­
triotyczne tradycje duchowieństwa w  
historii narodu polskiego i nakre­
śliwszy następnie wspaniałe osią­
gnięcia P  ols ki Ludowej, powiedział 
m. inn.:

„Lud polski, c którego wyszliścle, 
Jest przeświadczony, te duchowień-

Lubelski oddział NOT
wybrał nowe władze

Dnia 19 kwietnia br. w  sali Pre­
zydium W RN  przy ul. 22 Lipca 7 
obradowało I I I  Zgromadzenie De­
legatów  Oddziału Lubelskiego N a­
czelnej Organizacji Technicznej. 
Obradom przewodniczył rektor 
UMCS, prof. dr Bohdan Dobrzań­
ski. W  prezydium  zasiedli m. in.: 
k ierownik W ydziału Ekonomiczner 
go K W  P Z P R  tow. Jan K isielew icz, 
członek Rady Głównej N O T mgr 
inż. Stanisław Podkowa oraz racjo­
nalizatorzy —  przodownicy pracy: 
Stanisław Rosiak z Zakładu Sieci 
Elektrycznych w  Lublin ie i palacz 
Marian Czyż z  cegielni „Sierakow- 
szczyzna".

Referat program owy pt. „Zada­
nia kadr inżynieryjno - technicz­
nych w  walce o wykopanie p la­
nów " wygłosił inż. Zygmunt M o­
stowski. Mówcó zanalizował sytua­
cję lubelskich zakładów przem y­
słowych i —  opierając się na rezo­
lucji I I  Kongresu Inżynierów i Te­
chników oraz na wytycznych tow a­
rzysza Bolesława Bieruta ze stali- 
nogrodzkiego przemówienia — na­
kreślił rolę inteligencji technicznej 
w  kształtowaniu elenjentów pełne­
go i rytm icznego wykonywania p la ­
nów produkcyjnych.

Szczególnie ważnym i momentami 
jest podniesienie ideowo-politycz- 
nego poziomu kadr inżynieryjno- 
technicznych, mocniejsze ich pow ią­
zanie z załogami zakładów pracy o- 
raz liczniejszy i  pełniejszy udział 
w racjonalizatorskich brygadach ro­
botniczo - inżynieryjnych, O tym, 
że zadania te —  niezależnie od po­
ważnych i  licznych osiągnięć w  in ­
nych dziedzinach pracy organizacji 
nie zostały w  pełni zrealizowane, 
dowiedzieliśmy się ze sprawozdania 
ustępującego zarządu, wygłoszone­
go przez inż. Jacka Rogowskiego.

Inż. Rogowski wskazał na niedo­
magania w  pracy kolektywnej, któ­
re w  pewnym  stopniu wynikały z 
niewłaściwego składu personalnego 
organizacji. Za mało jeszcze w idzi­
my w  szeregach NOT-u przodują­
cych robotników i racjonalizato­
rów. Niedomagania te —  to zbyt 
słabe włączenie się aparatu inżynie­
ryjno -  technicznego w  codzienną 
walkę o realizację planów produk­
cyjnych oraz sluba praca nad pod­
noszeniem wiedzy fachowej, uw i­
doczniająca się choćby w  niedosta­
tecznym korz3'staniu z obszernej 
biblioteki technicznej Oddziału.

Dlatego też, życząc nowemu za­
rządowi pomyślnego kontynuowa­

nia dotychczasowych osiągnięć, 
trzeba mu wskazać równocześnie 
konieczność elim inowania błędów, 
popełnionych w  roku ubiegłym. N a­
czelna Organizacja Techniczna, 
winna istotnie stać się kadrą ofice­
rów  produkcji, prowadzącą załogi 
robotnicze do boju o pełne w yko­
nanie planowych zadań.

Now y Zarząd Lubelskiego Od­
działu N O T  ukonstytuował 6ię na­
stępująco:

P rzew od n iczą cy  —  ln i, Zygmunt
M ostow sk i,

I  w icep rzew odn iczący  Inż. M a­
rian  K w iec ień ,

I I  wiceprzewodniczący rektor 
UMCS prof. dr. Bohdan Dobrzań­
ski,

p. o. sekretarza inż. Jacek R ogow ­
ski,

I I  sekretarz techniczny —  W i­
told Ziental,

skarbnik —  inż. Bolesław Janik,/
referent odczytowo - szkoleniowy 

mgr. inżi Romuald Krzywicki,
referent postępu technicznego —  

inż. Bolesław Urbański,
członkowie zarządu: inż. Jerzy 

Napiórkowski i m gr A leksy Zerndt,

mieniu 1 praktyce obowiązki kapłań* 
skie z działalnością patriotyczną ] 
obywatelską —  dla dobra naazej oj«
czyzny.

—  Zapewniam wa* w  Imieniu wla*
dzy ludowej, że Wasz głęboki pa* 
triotyzm, wasza praca dla ludu —« 
znajdą pełne uznanie 1 poparcie ca* 
lego narodu i władzy ludowej™"

Po przemówieniu przewodniczące* 
go Prezydium W R N  nastąpił podnio­
sły moment przysięgi. W  uroczystym 
skupieniu powtarzają zgromadzeni 
księża słowa roty:

„...Przyrzekam, ie uczynię wszyst­
ko dla rozwoju Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej, dla umocnienia jej 
siły 1 bezpieczeństwa".

Po przyjęciu przysięgi przez prze­
wodniczącego Prezydium W ojewódz­
kiej Rady Narodowej przemówił w  
imieniu księży ke. dyr. Antoni No­
wak:

„Praca dla narodu jest obowiąz­
kiem każdego Polaka. My, kapłani 
polscy, żyjąc wśród ludzi, którzy 
każdym dniem swojej pracy przy­
czyniają się do rozkwitu i potęgi na­
szej ojczyzny, n i; możemy zostać tyl­
ko biernymi obserwatorami powsta­
jącego nowego życia. Swoją rzetelną 
pracą musimy pomoc ludowi Pol­
skiemu w  jego codzi> nnym twórczym 
wysiłku, musimy włączyć się w  ogól­
nonarodowy nurt pracy nad rozbu­
dową naszej ojczyzny, nad umocnie­
niem je j potęgi i utrwaleniem poko­
ju na świecie".

Złodz ie ja
mienia społecznego
spotkała zasłużona kara

W dnłu 20 bm. odbyła się w  Lubelskiej 
Fabryce Maszyn Rolniczych, w  obecności 
całej załogi, pokazowa rozprawa sadowa 
w  tryb ie  doraźnym przeciw  oskarżonemu 
o kradzież pasa transm isyjnego robot­
n ikow i tej fabryki, Janowi Pastusiakowi.

Zebrani na rozpraw ie robotn icy z za­
interesowani*-m śledzili je j  przebieg. W 
licznych w ypow iedziach  podczas przerw  
piętnow ali oni czyn Jana Pastusiaka, któ 
ry  naraził fabrykę na straty, nadużył zau 
fanie k ierownictwa i zamiast strzec m ie­
nia społecznego przyw łaszczył sobie pas, 
powodujcie przestój maszyny.

Oskarżony w  w yn iku  rozpraw y skaza­
ny został na karą 4 lat w ięzienia.
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Usprawn ć przebieg kampanii siewnej
to naczelne zadanie

Siewy zbóż jarych na Lubelszczy- nych chłopów po raz pierwszy za- naocznie w pływ  tych nawozów
Lr 1 1  LrAnr-ntł/i 7. l . . .  - ...............u  ____________i , , Jtn ie zbliżają się Ku końcowi. Z mel 

dunków nadsyłanych przez prezydia 
powiatowych rad naiodowych do 
Wydziału Rolnictwa WHN wynik j, 
i e  do dnia 18IV. br. w wojewoda 
tw ie  lubelskim plan zasiewów psze 
n;cy wykonano w 87 proc., Jęezmie 
ma _  w 86 p roc , owsa — w 88,5 
proc., buraków cukrowych — w 11 
proc., ziemniaków — w 12 proc.

Na p.erwsze miejsce w skali wo 
Jewodzkiej wy»unąl się powiat Bil 
goraj, który już 18 bm. zameldował 
o całkowitym wykonaniu planu i<t 
siewów zboz kłosowych. Poza Bi> 
goiajem  największy procent wyko 
nania planu obsiewów uzyskały po 
w iaty Puławy i Zamość. Najbardziej 
op lewcie przeb.egdją siewy w po 
wiatach włodawskim i hrubieazow 
skim.

Na uwagę zasługuje fakt, że 160 
spółdzielni produkcyjnych naszego 
województwa już w dniu 18.IV. bi 
miało siewy zbóż kłosowych ukoń 
czone w 100 tfoc. Do powiatów 
gdzie wszystk,e istniejące spółdzicl 
nie zakończyły siewy należą BU 
goraj (24 spółdzielnie), Łuków 112), 
Puławy (13), Radzyń (10).

O w iele gorzej przebiegają siewy 
w  spółdzielniach pozostałych powia 
tów. W powiecie lubelskim na 18 
spółdzielni ukończyło siewy 12, w 
krasnostawskim na 20 — 10, w kra 
śnickim na 25 — 13, a we włodaw 
skim na 54 spółdzielnie (które przy 
Stąpiły do wspólnych siewów) s>e 
w y ukończyło zaledwie 11. Podobnie 
sprawa przedstawia się w pozosta 
łych powiatach. N ic też dziwnego, 
ie  procent wykonania siewów przez 
wszystkie spółdzielnie naszego woje 
wództwa me jest zadowalający. A 
oto przykłady: Na dzień 18 bm. w
spółdzielniach produkcyjnych plan 
zasiewów pszenicy jarej był zreali 
zowany w 71 p ioc , jęczmienia — w 
70 p roc , owsa — w 90 proc., rze 
paku jarego — w 20 proc.

Dotychczas w  powiecie włodaw 
ekim spółdzielnie mają jeszcze do 
obsiania 400 ha owsem, 316 h« 
pszenicą, 140 ha jęczmieniem. \\ 
hrubieszowskim czeka na obsianie 
w  spółdzielniach produkcyjnych 310 
ha z tego jęczmieniem 110 ha, psze 
nićą 160 ha i owsem 40 ha. W  to­
maszowskim pozostało do obsiania 
jeszcze 175 ha pszenicy. 120 ha ięcz
„ w ,
skim plan zasiewu pszenicy w v  
dzielniach 'wykonano w 50 f" ,  . 
jęczmienia w 41 proc., a owsa tylko

W Na4 wytłumaczenie tego stanu rze 
czy należy zaliczyć to, ze olbrzym o
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w ei i mają do pokonania na swej 
drodze w iele piętrzących się trud
ności Niem niej jednak zarządy 
soółdzielni i sami członkowie po 
winni dołożyć wszelkich starań, a 
ż e b y  przyspieszyć termin zakończę-

od W  “ y,
jaki będzie plon p i e r w s z e j ^  ^  
pracy. Rady narodowe, wowe
na, a przede wszystkim 
Ośrodki Maszynowe ® a
townie zbadać jaka je:st P ^ ^  
że spółdzielnie na ich terenie me 
dokonały jeszcze siewów Prz ■ 
dy należy usuwać 1 udzielać 
dzielcom potrzebnej opieki i pomo 
cy tek, ażeby znpewn-.ć lak nauT 
chlej zakończenie w spółdzielniach
kampanii siewnej. . a ij .ioI

Omawiając siewy w  »p o ła «e i 
niach produkcyjnych należy P °“ kr*
*lić że wiele z nich zastosowało w 
tegorocznej kampanii siewnej siew 
krzyżowy. Wymienić tu należy prze 
de wszystkim: Kosin OpokęiSwie  
ciechów w powiecie krasmck.m, K 
zice 1 Milejów w powiecie lubel 
skim, Gęś i Jabłoń w powiecie ra 
dzyńskim, Wieprzów w pow.ecie to
m»»zow#kim. Obok wymienionych
siew krzyżowy zastosowany spo • 
dzielnie również w pow.atach bił­
gorajskim, bialskim 1 chełmskim. 
Ogółem do obecnej chwili zas.ano 
w spółdzielniach siewem krzyzo- 
wym 113 ha zbóż jarych. Agrono 
mowie POM ów i Służba Rolna po 
winny szeroko propagować w tere 
nie tę ulepszoną metodę siewów> \
dopilnować, a ż e b y  spółdzielnie, któ 
re nie zakończyły jeszcze siewów, 
choć część swego areału obsiały 
siewem krzyżowym. |

Biorąc przykład ze epó dzielni
produkcyjnych, słuchając .wykładów 
lektorów upowszechnienia w.edzy 
rolniczej oraz rad

stosowało w swych gospodarstwach 
siew krzyżowy. Wybili się tutaj na 
czoło chłopi powiatów: tomaszow­
skiego, gdzie tą metodą obsiano 27 
ha, lubartowskiego — 12 ha i pu 
ławskiego — 9 ha. Ogólnie do 18 
bm indywidualni chłopi obsiali sie­
wem krzyżowym 145,7 ha.

Cyfry wskazują, że ten system nie 
przyjął się jeszcze dość szeroko. 
Trzeba więc szerzej wykorzystać 
przykłady 1 zachęcać chłopów do 
brym przykładem. Tą drogą poszli 
instruktorzy służby rolnej powiatu 
łukowskiego: Wincenty Domieniuk 
z gminy Wojcieszków, Henryk Wy 
rzykowski z gminy Mysłów i Wła 
dysław Ochnik z gminy Stanin, 
którzy postanowili, przełamać nie- 
w,arę chłopów własnym przykła 
dem i wszyscy trzej założyli w 
swych gospodarstwach hektarowe 
plantacje doświadczalne obsiane sie­
wem krzyżowym.

Mówiąc o przebiegu siewów na 
Lubolszczyźnie niespasób pominąć 
tak ważnego zagadnienia, jakim jest 
nawożenie gleby.

Trzeba stwierdzić, że w  tej 
dziedzinie województwo nasze ma 
poważne niedociągnięcia. Służba 
rolna i agronomowie POM nie 
zwracają uwagi członkom spół­
dzielni produkcyjnych i indywidu 
alnym chłopom na racjonalną go 
spodarkę obornikiem. Nic też dziw 
nego, że obornik wywożony na po 
le niejednokrotnie całymi tygod 
niami leży nie przeorany na polu.

Składniki pokarmowe, a przede 
wszystkim azot, zamiast służyć jako 
pokarm dla roślin niewykorzystane 
ulatniają się w  powietrze. I  za 
miast wartościowego obornika rol­
nik w  konsekwencji przyoruje mało 
wartościową wysus-zoną słomę. To 
marnowanie obornika możemy za 
uważyć w każdym powiecie naszego 
województwa.

Tej nieracjonalnej gospodarce na 
wozem naturalnym jakim jest obor 
nik towarzyszy również nieracjonal 
na gospodarka nawozami pomocni 
czymi. U olbrzym iej części rolni 
ków pokutuje niesłuszne przekona 
nie, że na wysokość plonów mają 
w pływ  tylko nawozy azotowe. Po­
chodzi to stąd, że rolnik siejąc a 
zotniak na przykład pod owies, czy 
zas:lająp pszenicę bądź żyto saletrą 
wapniową, czy saletrzakiem, widzi

W Czerniczynie przeorali miedze
Rozpoczęli chyba o  świcie, bo do i Bogaczom lo  uchodziło. Po ich stro«
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rozwój rośliny Roślina zmienia ko 
tor na ciemniejszy i szybciej rośnie. I skibą żyznej czermczyńskiej gleby.
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poludn.a było jeszcze daleko, a za 
nimi czerniał już spory szmat za 
oranego pola. Trzy pary kom zaprzę­
żone do jednoekibowych pługów 
stąpało raźnie odwalając skibę ta.

Nie widzi on natomiast naoczni, 
wpływu na rozwój roślin nawozów 
potasowych i fosforowych, które 
przede wszystkim działają na 
kształtowanie się systemu korzenio­
wego i owocu. N ie rozumie on, że 
tylko pełne nawożenie może dać 
pożądany efekt.

Mimo że termin rozprowadzenia 
nawozów dawno minął, przyznaną 
ilość nawozów rozsprzedał dotych­
czas tylko jeden powiat biłgoraj­
ski, który skorzystał z dodatkowych 
przerzutów nawozów z powiatów 
włodawskiego i radzyńskiego. Nie 
w ielk ie ilości nawozów do rozpro­
wadzenia pozostały również w  K ra­
śniku, Lubartow ie i Zamościu, któ­
re rozprowadziły nawozy .w 85 Droe. 
Gorzej, a można powiedzieć bar­
dzo źle, przedstawia się sprawa w 
pozostałych powiatach. I  tak na 
przykład Biała Podleska rozprowa­
dziła nawozy dopiero w  55 proc., 
Chełm w  60 proc., Radzyń w  05 
p ro c , a Włodawa tylko w  40 proc. 
Oczywiście trudno jest przypusz­
czać, że powiaty te podniosą pro­
dukcję rolną, gdy nawozy pomocni­
cze, które powinny być już welane 
co  gl3by, leżą i w ietrzeją w  maga­
zynach GS.

Bardzo źle przedstawia się rów ­
nież sprawa likw idacji odłogów. 
Plan W R N  przew idywał zlikw idow a­
nie i obsianie bieżącej wiosny 16.000 
ha odłogów. Dotychczas jednak ob­
siano zaledwie 2.325 ha, czyli pozo­
staje jeszcze ponad 13.000 hektarów 
do obsiania. Szczególnie duże zaleg­
łości w likw idacji odłogów mają po­
wiaty: Tomaszów, Włodawa i Hru 
bieszów.

Zagadnienia tego nie można lek ­
ceważyć. Sprawą tą szczególnie 
winny zająć się prezydia powiato­
wych rad narodowych, na których 
spoczywa bezpośrednie odpowie­
dzialność za realizację planów li­
kw idacji odłogów w  ich powiatach. 
Trzeba bowiem pamiętać, że w yko­
nać kampanię siewną w  myśl wska 
zań Rządu to znaczy dobrze upra­
w ić rolę, w terminie zasiać, nie po 
zostawić nieobsdiainego ani skrawka 
ziemi. '

Te  wytyczne powinny być dla 
nas obowiązkiem w  tegorocznej kam 
panii siewnej, (c).

Za pierwszym pługiem lekko po­
chylony kroczył Broniarek, popędza­
jąc szpakowate wałachy. Tuż za n m 
postępował Eugeniusz Buczek, a da­
lej Plitner. Na dtugim końcu zaora­
nego pola Ostasz bronował, za n m 
para siwków popędzana przez Pytkę 
ciągnęła siewnik. Nie były to p ierw ­
sze wspólne siewy, tych dokonali 
spółdzielcy jeszcze w ubiegłym roku, 
ale teraz poraź pierwszy przystąpili 
do pracy na scalonym gruncie. Tam, 
gdzie jeszcze o świcie widniały za- 
goniki różnej szerokości oddzielone 
rudymi od pożółkłej trawy miedza­
mi, teraz czernił się jeden duży łan.

Dziś właśnie po raz pierwszy prze- 
orywano miedze. Broniarek ilekroć 
„przejeżdżał" pługiem miedzę prze­
żywał na nowo ten fakt. Chuda jego 
twarz przybierała wyraz jakiejś ra­
dosnej zaciętości, zaciśnięte na ca- 
pigach dłonie unosiły się wyżej za­
głębiając mocniej lemiesz pługa. 
Konie stękały z wysiłku, chrzęściła 
mocniej uprząż. Z głuchym trzaskiem 
rwała się plątanina korzeni, od w ie­
ków rosnących ostów, łepianu i 
dziewanny. Po przeoraniu miedzy 
Broniarek ze zwycięskim uśmiechem 
oglądał się na pozostałą za nim głę­
boką aż po kolana bruzdę. Jak da­
leko sięgnął pamięcią w  przeszłość, 
miedze były symbolem niedostatku, 
swarów i nieporozumień sąsiedzkich.

Ziemi gromadzie nie przybywało, 
ale rosła liczba miedz. Żagonki sta­
wały się coraz węższe; dzielono 
ojcowską schedę. Tak było u Pyt- 
ków, Broniarków, Jaworskich i Fu- 
tymów. U Buczkowskich w ciągu ro 
ku wyrosły trzy miedze. Każda z 
nich wężowato biegnąca przez pole 
miała swoją historię.

Największe p ęk ło  rozpętywało się 
przy usypywaniu miedzy. Zwykle 
robiono to pługiem. Przy tym ob e 
strony starały się uszczknąć choć 
pól skiby szerokości. Rezultatem 
tych zabiegów było obustronne wy- 
orywanie palików, klątwy i bijatyki 
kończące się nieraz tragicznie.

Jedynie kułackie zagony nie kur<- 
czyly się, a przeciwnie, poszerzały 
różnymi sposobami. Czy to przez z li- 
cytowanie sąs>edniej działki zadłu­
żonego biedniaka, czy też niby przy­
padkowe przyorame sobie miedzy.

Więcej uiuagi należy pośuiięcić
recTizacji planu technicznego w LFMR

Już od dłuższego czasu istotną | Z braku kontroli ze strony działu 
chorobą Lubelskiej Fabryki Maszyn . techniczne,go i majstrów robotnicy
Rolniczych jest słaba dzałalność 
kierownictwa technicznego, a taikże 
zła organizacja pracy. Odbiło się to 
ujemnie przede wszystkim  na w y ­
konaniu planu technicznego, który 
w reku ubiegłym  zrealizowano za­
ledw ie w  37%. W  I kwartale br. 
nie zrobiono w icie aby ten stan 
rzeozy naprawić. W  dalszym ciągu 
pion techniczny pracuje w  niedo­
statecznym powiązaniu z kolekty 
wem robotniczym. Większość pra­
cowników nie zna zadań planu tech 
nkrzmego, chociaż łączy się on bez­
pośrednio z produkcyjnym .

Kontrola techniczna przyjm uje 
wyprodukowane przez robotników 
części, nie troszcząc się wcale o to, 
że części są w ykonywane ,,na oko“ , 
ponieważ nikt robotnikom  nie do­
starcza rysunków technicznych.

Inny przykład. Od 1 do 24 bm. 
postanowiono wykonać w  LF M R  
prototyp młocarni MC-85. Chociaż 
praca jest bardzo. trudna i wymaga 
w iele czasu biuro techniczne dorę­
czyło rysunki techniczne dopi ero 
15 bm. pozostawiając robotnikom 
zaledwie 9 dni c®asu na jego w yk o ­
nanie.

Na każdej naradzie organizowa­
nej w  L F M R  m ówi się dużo o ry t­
miczności produkcji, o konieczności 
doprowadzania planów do każdego 
stanowiska roboczego, realizowania 
planów dziennych i dekadowych. 
A le  sami organizatorzy narad, a

wykonują w  pierwszej kolejności 
roboty lepiej płatne, a te, za które 
otrzym ują mniejszą sitawkę, choć 
są potrzebne do bieżącej produkcji, 
przesuwają na termin późniejszy. 
Powoduje to niejednokrotnie prze­
stoje w innych dffliałaeh. Zdarza się 
tak w  działach mechanicznych: „ P “ 
i „W “ .

W  wyniku niewykonania planu 
technicznego osiągnięto w  raku ub. 
w  L F M R  zamiast planowanych 
16.8%, ty lko 10% obniżki kosztów 
własnych. W e wszystkich działach 
fab ryk i są jeszcze niewykorzystane 
rezerw y  i  możliwości oszczędności. 
Tak np. jeden z robotn ików  ob. 
Tkaczyk zebrał materiał leżący po 
kątach i przez 2 miesiące rob ił z 
niego nakrętki do kieratów, których 
brak odczuwano w  fabryce przez 
dłuższy czas. A  przecież nie jest to 
jedyny przykład, który by można 
przytoczyć.

Należałoby w ięc przede wszyst­
kim  postawić mocno zagadnienie od 
powiedizialnośei wyższego i niższego 
dozeru za powierzone im odcinki 
pracy. Na naradach pionu technicz­
nego. które powinny odbywać się 
częściej i systematyczniej niż do­
tychczas należy analizować wyniki 
pracy, stawiać konkretne wniesiki, 
które pozw oliłyby uniknąć powtó­
rzenia błędów. W stosunku do lek­
ceważących swoje obow iązki m aj­
strów, brygadierów  i rebohników 
należy w ycąga ć  jak najdalej idące

kowych, niedostatecznie popularyzu­
je się tam przodowników  pracy, 
nie k rytyku je  bumelantów. Liczba 
godzin opuszczonych bez usprawie­
dliwiania jest. jeszcze znaczna. Wszy 
stko to w p ływ a oczyw iście ujemnie 
na rytm iczność produkcji. O tym 
wszy-illkim m ówiono na na,radzie 

aktyw u politycznego i gospodarcze­
go jaka odbyła saę w  LFM R . Tow a­
rzysze z L F M R  zapominają jedmaik, 
że nie wystarczy, jak  to się już 
tam stało zwyczajem , m ówić o błę­
dach, a nawet wskaizy wać sposoby 
ich przełamania, po to, by po zebra­
niu wszystko szło w  niepamięć i 
żadne ze słusznych postanowień 
nie było realizowane. Trzeba na 
reszcie nauczyć się wprowadzać w 
czyn podjęte uchwały. Wtedy na 
pewno Błędy się nie powtórzą.

(Dan)

nie stało prawo. Procesować się z 
bogaczami oznaczało wyrzec się re­
szty ziemi. I tak, co kilka lat miedza 
przesuwała się, d/.iałki biedoty sta­
wały się coraz węższe.

Idąc za pługiem Broniarek p rz y  
pominął sobie przedwojenne czasy. 
Przypominał sobie również jaką 
wrzawę podnieśli bogacze w ub.e- 
glym roku, k edy 23 czerńiczyńskićh 
mało i średniorolnych chłopów po­
stanowiło żyć po nowemu — zało* 
żyć spółdzielnię produkcyjną. Chc.e- 
li oni skończyć raz na zawsze z dz;e„ 
leniem zagonków, swarami o miedzę, 
osiągać lepsze plony, uniezależnić się 
od kułaków. Bogaczom było to nie 
na rękę. W iedzieli przecież, że zorga­
nizowana gromada me pozwoli S1ę 
więcej wyzyskiwać, dlatego przy po­
mocy plotek i oszczerstw starali siq 
przeszkodzić organizowaniu spół­
dzielni.

Kiedy Jednak wbrew  ich zamia* 
rom spółdzielnia została zarejestro­
wana, podjęli próby rozsadzenia je j 
od wewnątrz. Podstępnymi metodami 
udało im się odciągnąć od pracy w  
spółdzielni niektórych członków. N;e 
wiedzieli tylko, że tym sposobem 
szykują pułapkę, w którą wpadną 
wraz ze ‘ swoimi kłamstwami. K iedy 
pod koniec roku spółdzielcy tacy, jak  
Futyma pobrali po 70 q i w ięcej 
zboża, rmmo, że zbierali jeszcze z po­
szczególnych zagonów, reszta me 
wychodząca do pracy zrozumiała, żo 
szkodzi tym sob e i spółdzielni. Padło 
niejedno przekleństwo, niejeden 
kułak wyleciał za drzwi nim zdązyl 
udzielić nowych „rad“ . Do siewów 
wiosennych stanęli wszyscy spół­
dzielcy z Czerniczyna.

Zajęty takimi myślami Broniarek 
spostrzegł stojącego od dłuższego 
czasu na drodze Szwatkiewicza- 
Przyszedł on zanim przeorali pierw­
szą miedzę. Patrząc jak pług Bro* 
niarka, Buczka czy Plitaera zagłębia 
się kolejno w wąski, 4Pdy pas mu­
rawy, poruszał łokciami, jak gdyby 
chciał jeszcze głębiej zanurzyć pług 
w ziemi. Jemu też me obca była 
historia miedz. Wprawdzie przed 
wojną ziemi nie posiadał, ale sprawy 
nurtujące wieś znal doskonale. Te­
raz dostał ziemię, ale gospodarzyć 
samemu ciężko. Mieszka w Hrube- 
szowie. a ziemia o parę kilometrów 
w Czerniczynie. Próbował różnych 
sposobów gospodarowania aż w koń­
cu doszedł do wniosku, że najlepiej 
będzie przystąpić do spółdz elni w  
Czerniczynie. Wczoraj został przyję­
ty na ogólnym zebraniu a dzisiaj 
przyszedł po raz pierwszy do pracy. 
Tra fił akurat na moment przeory- 
wania miedzy. Patrząc na oraczy 1 
na postępujące za nimi brony i sie­
wnik kiwał, z uznaniem głową. Po­
dobała mu się ta zespołowa praca.

Kiedy wreszcie Broniarek doora- 
wszy ostatniej skiby zatrzymał ko­
nie i zaczął skręcać papierosa, Szwat 
kiewicz zbliżył się do niego.

•— Nawet teraz ładniej wygląda 
bez tych miedz.

—  A  tak — uśmiechnął się Bro­
niarek. — Ładn ej i zboża będzie 
więcej. A le jeszcze nie wszystko za­
orane. Mamy przecież 150 hektarów.

—  Czy aby damy radę obrobić —  
zatroskał się nagle Szwatkiewicz. —  
Pięć par koni to za mało.

—  Nie martwcie się. Pomogą nam 
tamci —  odparł Broniarek wskazu­
jąc ręką za siebie.

Ną wzgórzu z głuchym łoskotem 
traktor ciągnął za sobą trzyskibo- 
wiec, którego lemiesze cięły spół­
dzielczą ziemię. Od czasu do czasu 
osuwała się z odkładnicy szaro-zielo- 
na przerywana miedza,

J -n

n a m  u p ra m  i n e tt 
za flg m H
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Więc kierownictwo adm:n stracyjne ; konsekwencje. Konieczne jest z«no- 
i techniczne fabryki n**? pr?e?tr7ega 7.n.oin'p k.ar>.H0 crn TvKrwt/n'liro <» 7 0 , 1^b ryk i n ie przestrzega 
zasad w p ływ a ją c y ch  na ry tm ic z ­
ność.

Plany operatywne sporządzone na 
I kwartał br. oparte były  ty lko na 
produkcji najważniejszych podzes­
połów i pon rja ły  operacje, które 
uważano za mniej ważne, co oczy- 

instruktorów j wiście musiało ujemnie wpłynąć na 
fłużbjT"rolnej dziesiątki indywidual-1 rytmiczność produkcji

znanie każdego robotnika z zada 
niem, dokumentacją 1 rj^umksmi 
technicznymi. N ależy więcej uwagi 
i starań poświęcić rea lizacji p lm u  
technicznego.

Wszystkie te posunięcia muszą 
być podbudowane pracą polityczną 
organizacji psirtyj.nej i zw iązkowej. 
N ie uaktywn ono jeiszcze w  LFM R  
wszystkich grup partyjnych i zw iąz
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Nie zabraknie nikogo z nas 
uj przygotowaniach 

do 1 Maja
Radosne i piękne jest Święto 1 Maja, święto mas pracujących 

całego świata, święfo całego naszego narodu, górników i chłopów, 
inżynierów i traktorzystów, nauczycieli i żołnierzy. Promienną ra­
dością przeniknięte są już dziś przygotowania 1-majowe. Taka jest 
bowiem logika ludzkich uczuć, że radość i piękno oczekiwanych w y ­
darzeń udzielają się oczekującym.

W  podniosłym nastroju upływają dni przygotowań majowych, dni 
znaczone meldunkami o podejmowaniu i realizowaniu zobowiązań,
0 zaciąganiu wart produkcyjnych. W tych dniach wy soft o w  górę pnie 
się krzywa wykonania planów. W  tych dniach organizacje partyjne 
w miastach i na wsi rozpatrują na uroczystych zebraniach prośby 
najlepszych i  najgodniejszych o przyjęcie do partii.

Piękne i dumne jest Święto 1 Maja. Dumne —  dumą gospodar­
skiego przeglądu tego, co zbudowaliśmy w  ciągu ostatnich dziewięciu 
lat, dumą robotników i  inżynierów, chłopów i lekarzy z dzieła ich rąk
1 mózgów.

I piękne —  nieprzemijającym pięknem W ielk iej Idei Socjalizmu, 
której służymy, którą realizujemy, porywającym  pięknem naszych 
planów pokojowego budownictwa, pięknem naszego codziennego ży­
cia.

Sprawić, żeby obchód 1 M aja w  pełni oddal wielkość naszych 
osiągnięć, zwartość naszego narodu dokoła partii i  je j przywódcy 
towarzysza Bolesława Bieruta; sprawić, by obchód 1-majowy oddał 
cały emocjonalny ładunek tego święta —  oto istotny cel przygotowań 
1-majowych, oto zadanie powołanych w  całym kraju komitetów 
1-majowych, do których wchodzą ludzie mądrzy doświadczeniem 
wielkich kampanii politycznych, aktywiści partyjni, pełni młodzieńczej 
energii zapału ZMP-owcy, cieszący się ogólną sympatią i zaufaniem 
działacze komitetów obrońców poliioju, przodujące kobiety, przedsta­
wiciele innych organizacji społecznych i politycznych.

Przygotowaniami do 1 M aja żyje cały kraj. Z  serdeczną troskli­
wością szyją robotnice czerwonej Łodzi szturmówki, z którymi pój­
dziemy w  pochód majowy. Z młodzieńczym zapałem ćwiczą nasze ko­
ła ZMP-owskie pieśni, które w- pochodzie podejmą tysiące. Pod dyk­
tando gorących serc pisane są na czerwonych transparentach hasła 
majowe. Z namiętnej pasji, ze szczerego umiłowania ojczyzny i nie­
nawiści do je j wrogów  powstają w  świetlicach robotniczych kukły 
1 karykatury podżegaczy wojennych i ich pachołków.

W  komisjach imprezowych specjalnie stworzonych dla zapewnie­
nia uroczystościom m ajowym  „oprawy artystycznej" pracują nasi 
literaci i artyści, muzycy i plastycy. Oddają swe zdolności, pracę 
1 czas dla uświetnienia wielkiego dnia. Przychodzą z fachową serdecz­
ną pomocą szykującym się do 1-majowych występów amatorskim ze­
społom na wsi i w  mieście.

Pełną parą pracują komisje dekoracyjne. Odświętnie udekorowa­
ne będą X  Maja domy i  ulice, place i skwery, miasta i  wsie. Zapłoną 
ogniem purpury flagi na frontonach fabryk i domów mieszkalnych. 
Z czerwonych transparentów przemówią bielą liter hasła najdroższe 
i najbliższe, bo wyrażające uczucia i dążenia narodu. Spojrzą z por­
tretów znajomym wzrdkiem kochane twarze przywódców ruchu robot­
niczego i bohaterów narodowych. Rozjarzą się jeszcze jaśniej niż zw y­
kle światła potężnych dźwigów, a kwiaty oplotą koła umajonych 
traktorów.

Cały naród święcić będzie najpiękniejszy w  roku dzień. Bowiem
świętem całego narodu, zjednoczonego pod przewodem partii w  szere­
gach Frontu Narodowego, jest 1 Maja. Toteż w  przygotowaniach do 
jego obchodu nie może zabraknąć wkładu żadnego z nas, wkładu 
członka partii i bezpartyjnego, wkładu mojego i Twojego. Pamiętaj, 
że Tw ój wysiłek i pomysłowość, T w ó j zapał i zdolności organizacyj­
ne potrzebne są, by obchód i  Maja wypadł świetnie, imponująco i  bo­
jowo. By stał się godnym i pełnym wyrazem gorących uczuć, ogarnia­
jących cały naród, manifestujący pod 1-majowymi sztandarami po­
koju i socjalizmu.

i •;*

Wspólna gospodarka ir Kodeńcu 
u m a c n i a  s i ą

O tym, jak dobre w ynik i daje 
wspólna praca przekonali się nie 
tylko sami spółdzielcy z Kodeńca, 
lecz także i okoliczni chłopi. N ie 
trzeba zresztą wielu słów, gdyż fak ­
ty m ówią same za siebie. W  czasie, 
gdy obecni członkowie spółdzielni 
gospodarzyli jeszcze indywidualnie, 
u niejednego z nich brakowało na 
przednówku chleba. Dziś. —  m ają 
go pod dostatkiem. W yw iązali się z 
zobowiązań względem  państwa i 
jeszcze im  zostały pokaźne ilości 
produktów rolnych, którym i mogą 
dowolnie dysponewsć.

Pom imo że członkowie pobrali 
już należne im ilości zboża, a sie­
w y  zostały dokonane, w  spółdziel­
czym magazynie jest jeszcze sporo 
ziarna. Część tego ziarna, to fun 
dusz zapasowy, który w  każdej do­
brze gospodarującej spółdzielni po­
winien być na wypadek nięurodzaju 
lub innych klęsk w  roku następ­
nym. Po zarezerwowaniu 200 q 
ziam a poważną ilość przeznaczono 
jeszcze na sprzedaż. Członkowie, 
którzy dobrze pracowali, zarobili 
więcej aniżeli się spodziewali, za­
pewnili sobie i całej rodzinie do­
statni byt na cały rok. Np. Anna 
Łoszakowa, członkini spółdzielni, 
prócz tego, że ma zboża dosyć dla 
siebie, mogła jeszcze pożyczyć pew ­
ną ilość chłopom gospodarzącym 
indywidualnie: Janowi i Maksymo- 
w i Misiurom. Udzielali pożyczek w 
zbożu indywidualnym chłopom rów ­
nież i inni członkowie. Dawni b ie­
dacy na gospodarce indywidualnej 

j stali się dziś zamożnymi gospodarza 
mi.

A le  nie tylko zboże składa się na 
majątek spółdzielczy w  Kodeńcu. 

i Jest tam również hodowla krów,
I świń i owiec. Przeważająca część 
} krów to wkłady członków, tylko 
j kilka z nich zostało kupionych. Jest 
' także i własny przychówek. Obora, 

mimo że jest dość duża, stała się 
już za ciasna. Spółdzielcy w ięc już 
teraz przew idują dalszą rozbudowę 
pomieszczeń gospodarczych. Plany 
spółdzielców z Kodeńca są bardzo 
ambitne, ale całkiem realne. Posta­
nowili oni, że osiągną 400 krów 
oraz 50 koni. Jednocześnie zw róci­
li uwagę na zabezpieczenie sobie od­
powiedniej bazy paszowej. Dużą u- 
wagę zwrócili na polepszenie stanu 
łąk. Większość łąk wchodzących w  
skład spółdzielczego areału było 
podmokłych i kwaśnych. Były to na 
wpół nieużytki. Przy racjonalnej 
gospodarce, zmeliorowaniu j  upra-

M gr Marek Ruszkowski

Moje doświadczenia
w pracy lektora upowszechniania wiedzy rolniczej

Jako pracownik IH A R  zostałem 
Wyznaczony przez W ydział Upow­
szechnienia W iedzy Rolniczej przy 
Prezydium  Pow iatow ej Rady Na 
rodowej w Puławach na stałego 
lektora w  spółdzielni produkcyjnej 
Kaleń. Pierwszy raz wyjechałem  
do spółdzielni w listopadzie ub. ro­
ku. W  czasie rozm owy z przewod­
niczącym zapoznałem się z osiąg­
nięciami, brakami i planami spół­
dzielni.

Dokładnie omówiliśmy warunki 
glebowe, stan zasiewów ozimych, 
plonowanie zbóż, występowanie 
chorób i szkodników. Dowiedziałem 
się też szczegółów o środowisku 
społeczno - politycznym. Gdy m ia­
łem zebrane te wszystkie materia­
ły, mogłem przystąpić — znając 
specyficzne warunki środowisko­
w e —  do ustalenia poziomu szkole­
nia i takiego naświetlenia zagad­
nień, by ułatwiły one spółdzielcom 
gospodarowanie i przyczyniły się 
do podniesienia poziomu spółdziel­
ni.

Broszury wydawane w  ramach 
akcji Upowszechnienia Wiedzy Roi 
niczej są czysto ramowe i odczyty­
wanie ich w każdym punkcie szko­
leniowym, jak to się często zdarza, 
nie daje pożądanych wyników  Na­
leży je  przystosować do poziomu 
słuchaczy i wiązać ściśle z życiem 
spółdzielni. Równocześnie każdy z 
lektorów powinien starać się o w y ­
ciągnięcie konkretnych korzyści ze 
wszystkich pogadanek —  utereno- 
iwić je. Na przykład przed w ygło­

szeniem pogadanki o żyzności gle­
by, poszedłem z członkami spół­
dzielni na plantację buraczaną i 
wspólnie z nimi określiłem zakwa­
szenie pól. W wyniku analizy oka­
zało się, że gleby są kwaśne i ko­
nieczne jest zastosowanie nawoże­
nia wapnem, którego spółdzielcy 
nigdy nie stosowali. Brak wapna w  
glebie wpłynął w  silnym  stopniu 
na obniżenie plonu buraków cukro 
wych, pszenicy, jęczmienia iitp. ro­
ślin lubiących glebę obojętną lub 
lekko alkaliczną. Odpowiedzialność 
za dotychczasowy star. rzeczy po­
nosi PO M  w  Kurowie, który w ist­
niejącej już trzeci rok spółdzielni 
w inien się tym zagadnieniem za­
interesować. Uważam, że lektor po­
winien również zwrócić baczną u- 
wagę na te momenty i jeżeli, jak 
w powyższym wypadku, stwierdzi, 
że PO M  nie wypełnia swoich obo­
wiązków, powinien porozumieć się 
z agronomem i dokładnie tę spra­
wę wyjaśnić.

Konkretnym  wynikiem  przepro­
wadzonej analizy gleby na zakwa­
szenie jest zobowiązanie spółdziel­
ców do zastosowania wczesną w io­
sną odpowiednich dawek wapna 
pod rośliny w silnym 6topniu nań 
reagujące.

W późniejszych pogadankach i 
rozmowach ze półdzielcami zorien 
towałem się, że pola uprawne nie 
są podzielone i nie wprowadzono 
dotychczas płodozmianu. W yw iąza­
ła się dyskusja, w  wyniku której 
postanowiono na wiosnę z pomocą

w ie oraz zasianiu traw  szlachet­
nych podniosła się wartość łąk, k tó ­
re dostarczają dużo dobrego siana. 
Takich ulepszonych łąk spółdzielnia 
ma już około 40 ha, a obszar ten z 
roku na rok będzie się zwiększał.

Dzięki należytej uprawie ziem i i 
w łaściwej pielęgnacji roślin plony 
stale się zwiększają. W  ubiegłym 
roku wydajność buraków pastew­
nych wynosiła 400 q z 1 ha. Bura­
ki powiększyły bazę paszową spół­
dzielni, a mając dostateczną ilość 
paszy spółdzielcy racjonalnie żyw ili 
swój inwentarz żywy, który dobrze 
się rozw ija i  daje dobre potom­
stwo.

Spółdzielcy z Kodeńca wiedzą, że 
trzeba wciąż poznawać właściwości 
swej gleby, aby móc lepiej, racjo­
nalniej ją  użytkować i osiągać co­
raz lepsze urodzaje. Dlatego też o- 
bok stosowania nowoczesnej nauki 
w  dziedzinie uprawy ziem i sami 
prowadzą doświadczenia. Założyli 
oni pólka doświadczalne, na któ­
rych sieją różne odmiany zbóż, sto­
sując różne nawozy i metody pie 
lęgnacji. Tym  sposobem wypracują 
sobie własne metody i sposoby ra­
cjonalnej gospodarki, które najbar­
dziej odpowiadają m iejscowym w a­
runkom.

Spółdzielcy stosują nabyte w  u- 
biegłych latach doświadczenia i sta 
rają się nie powtarzać dawnych 
błędów. Przekonał; się, że wczesny 
siew jest podstawą dobrego urodza­
ju, toteż w  rb: nie zw lekali z w y­
ruszeniem w  pole i już 27.111. roz­
poczęli wiosenne prace. Coraz w ię ­
cej chłopów indywidualnych z na j­
bliższego sąsiedztwa rozumie, że 
spółdzielczość to dobra i jedyna 
droga, po której powinna kroczyć 
polska wieś. Dlatego też rośnie lic z­
ba członków spółdzielni w  Kodeń­
cu. W  momencie, kiedy spółdzielnia 
organizowała się, liczyła 32 człon­
ków, a obecnie jest ich już 78.

Ze spółdzielni wykluczano 3 człon­
ków (Henryka Romaneczko, W łady­
sława Grecia i  Jana Walczaka); 
gdyż działali oni demobilizująco na
innych. Długo dyskutowano na o- 
gólnym zebraniu, zanim zapadła de 
cyzja usunięcia ich z kolektywu. 
Okazało się jednak, że dla dobra

spółdzielni krok ten był konieczny. 
Atmosfera w  spółdzielni poprawiła 
się, a na m iejsce usuniętych przy­
szło 11 nowych członków. Przykład 
ten wskazuje nam, że oczyszczenie 
szeregów członków z elementów 
przypadkowych i wrogich jest jed­
nym z warunków gospodarczego i 
politycznego umocnienia spóldziel-* 
ni.

Dawne kłopoty, k iedy to w  
pierwszym roku wspólnej gospodar­
ki nie wszyscy wychodzili do pra* 
cy dawno już minęły. Po p ierw ­
szym już podziale dochodów, ci, 
którzy n iew iele na wspólnym pra­
cowali, przekonali się, że takie po­
stępowanie na dobre im nie wyszło. 
Teraz wszyscy zdolni do pracy pra­
cują w  m iarę swych możliwości — 
jedni w  polu, inni przy inwentarzu 
czy w  spichlerzu. A  nawet i star­
si, którzy bez pracy mają w  spół­
dzielni zapewniony byt, chętnie w y ­
konują lżejsze prace. Np. Marek 
Kruszyński ma już 68 lat, a mimo 
to na ochotnika pracuje i zarabia 
nie gorzej od innych — opiekuje się 
spółdzielczymi owcami. Anastazja 
Krupka, też już w  pole nie idzie — 
szyje worki. Wszyscy członkowie 
widząc, że ich praca przynosi i im 
samym i państwu duże korzyści, 
starają się, aby spółdzielnia rozwi­
jała się coraz lepiej.

Dotychczasowe osiągnięcia stały 
się dla chłopów - spółdzielców z 
Kodeńca bodźcem do dalszej, jesz­
cze intensywniejszej pracy. N ie po­
przestają na rozwijaniu tych gałęzi 
gospodarki rolnej, które już istnie­
ją, ale szukają nowych dróg. A b y  
podnieść dochodowość spółdzielni 
zasadzili sad i założyli pasiekę. Pa ­
sieka składa się na razie z 13 uli, 
jednak ilość ich już w  roku bieżą­
cym wzrośnie do 25. Dokonano ju t  
prac wstępnych związanych z bu­
dową młyna i piekarni.

Spółdzielnia w  Kodeńcu może być 
wzorem dla innych spółdzielni, tych, 
które dopiero się organizują. Jest 
ona przykładem, jak szybko zacofa­
na i  biedna wieś mocze stać eię, 
dzięki pełnemu uświadomieniu lu­
dzi, nowoczesną, zamożna wsią so­
cjalistyczną.

' W . K.

agronoma PO M  dokonać podziału 
pól i powoli przechodzić na stoso­
wanie racjonalnego płodozmianu. 
W obecnych warunkach dojazd do 
pól jest utrudniony, pola nie ma­
ją określonej powierzchni wskutek 
czego powstają ciągłe nieporozumie 
nia z traktorzystam i. POM-u. Poza 
tym pola są silnie wydłużone, dla­
tego też orka wykonywana jest 
tylko w  jednym  kierunku. Ustale­
nie i znormalizowanie powierzchni 
pól i przejście na racjonalny pło- 
dozmian przyczyni się do zwiększę 
nia plonu a tym samym do podnie­
sienia dochodowości spółdzielni.

Wspólnie ze spółdzielcami zapro­
jektowałem  założenie na wiosnę 
poletka z nową rośliną oleistą —  
kapustą abisyńską (z powodu du­
żego zainteresowania spółdzielców 
roślinami oleistym i) i owsem na­
gim —  nową form ą owsa, która 
wkrótce wejdzie do uprawy w  rol-^ 
nictwie. Jeżeli rośliny te dadzą do­
bre plony i zainteresują spółdziel­
ców, w  przyszłym  roku po zapo­
znaniu się z ich wartością- będą 
mogli wprowadzić je  do uprawy.

Łączenie teorii z praktyką, po­
kazywanie słuchaczom na konkret­
nych przykładach zdobyczy nauki, 
zapewni stałą frekwencję na poga­
dankach, przyniesie korzyść chło­
pom, da lektorow i pełne zadowo­
lenie ze spełnionego obowiązku 
społecznego i przyczyni się do pod­
niesienia poziomu naszego rolnic­
twa.

W  Rozdziałowie jest szeroko rozpowszechniona uprawa warzyw. Na 
zdjęciu: Leokadia Malyszowa z matką i córeczką przy inspektach.

O tym, że kontraktacja tuczników jest bardzo opłacalna przekonuje si? 
coraz w ięcej mało i średniorolnych chłopów. Na zdjęciu ob. Bolesław 
Wołosiński z gromady Andrzejów  ze swymi tucznikam i na punkcie skw  

pu GS w Urszulinie.
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List z Warszawy

O Ogrodzie Krasińskich 
i bohatersk im  szewcu -pułkowniku

Na wprost jasnych bloków  M u­
ranowa, po drugiej stronie ulicy 
Now otk i zielenią się pierwszym i 
Pąkami drzewa Ogrodu Krasiń­
skich. Po wysypanych białym  pia­
skiem ścieżkach ze śmiechem uga­
niają się dzieci; wiosenne słońce 
Łachęca coraz w ięcej przechodniów 
c}o odpoczynku na ogrodowej ła w ­
ce. M ieszkańcy osiedla robotnicze­
go Muranów chętnie korzystają z 
pobliskiego pięknego 4-hektarowe- 
go ogrodu. Ma on być w  niedale­
kiej przyszłości powiększony do 9 
hektarów, szybko rosną bowiem do­
m y Muranowa, szybko przybywa 
m ieszkańców osiedlu, którego w 
chw ili obecnej jedyną oazą zieleni 
są stare drzewa Ogrodu Krasiń­
skich.

W  głębi ogrodu —  ruiny wspa­
niałego barokowego pałacu nazwa­
nego Pałacem  Rzeczypospolitej. 
Przed  trzema w iekam i była to sie­
dziba Krasińskich. Założona m ię­
dzy ulicami Długą i SwiętojersKą 
na miejscu ogrodów bogatych m ie­
szczan —  stanowiła jedno z naj­
wspanialszych założeń pałacowo-o- 
grodowych w W arszawie. Ogród 
był do czasu założenia Ogrodu Sas 
kiego, najw iększym  w W arszaw ie
—  piękny zaś pałac budowano 
przez lat blisko trzydzieści —  od 
1667 do 1695 —  miał bowiem  p rzy ­
ćmić sw ym  blaskiem wybudowany 
w  tym samym okresie przez króla 
Sobieskiego W ilanów.

P ro jektow ał pałac słynny T y l- 
man Gamerski, spolszczony Holen­
der, któremu W arszawa zaw dzię­
cza w ie le  pięknych budowli, m ię­
dzy innym i „łazienkę na w odzie" 
w  zw ierzyńcu Ujazdowskim  —  za­
czątek późniejszych Łazienek, oraz 
pałac Ostrogskich. Budowa pałacu 
Krasińskich pochłonęła olbrzym ie 
sumy, pochodzące częściowo z pie­
niędzy... zdefraudowanych ze skar­
bu państwa przez Dobrogosta K ra ­
sińskiego.

Dziś pałac, l^tórego obie elewacje 
od ogrodu i dziedzińca zdobią prze­
piękne płaskorzeźby, oplotły gęsto 
rusztowania. W  zabytkowym  pała­
cu mieścić się będzie siedziba In ­
stytutu Słowiańskiego.

Dziedziniec pałacowy o po 
w ierzchni niemal dwóch hektarów 
stał się już w  drugiej połow ie 
X V I I I  wieku placem publicznym. 
Osiemnastowieczna Warszawa była 
uboga w  place i rynki targowe. 
A b y  temu zaradzić, w 1764 r.t gdy 
pałac przeszedł na własność pań­
stwa, dziedziniec pałacu zamienio­
no na plac publiczny, znosząc mur,

odgradzający go od ulicy D ługiej i 
budując mniej w ięcej naprzeciw 
pałacu budynek Teatru Narodowe 
go. W  teatrze tym występował po 
tem niejednokrotnie z koncertami' 
Chopin...

Po środku placu —  jak przekazał 
nam to obraz Vogla z 18 w ieku — 
stała empirowa studnia. Mniej 
w ięcej na tym  miejscu wznosi się 
dziś pomnik bohaterskiego war­
szawskiego szewca, m istrza K iliń ­
skiego. Z szabl.} wzniesioną w  d ło­
ni, w  kontuszu i w  fantazyjnie na­
łożonej rogatywce zastygł K ilińsni 
na swym cokole. Tu właśnie, na 
placu Krasińskich i w jego  okoli­
cach —  na M iodow ej, D ługiej, Fre 
ta, Podwalu  —  toczyły się najbar­
dziej zażarte walki| tu właśnie w 
kwietniu 1794 r. szewc K ilińsk i 
prowadził do szturmu lud W arsza­
wy.

Patrząc na pomnik m imo woli 
przychodzi na myśl list pieany 
przez Kościuszkę do K ilińsk iego z 
obozu pod Krakowem  w  dniach po 
przedzających insurekcję warszaw 
ską.

„Szanowny obywatelu, panie Ja­
nie K iliński. Lubo nie jeetem  Wać- 
panu bardzo dobrze znajomy, jed­
nak słysząc "riele o jego wspania­
łym  i patriotycznym  sentymencie, 
mam mu honor powinszować urzę­
du Radnego, lecz w  ba.rdzo krót­
kim  czasie, mam ja w  Bogu na­
dzieję, że za przybyciem  moim do 
W arszawy, będę miał honor po­
w inszować Waćpanu daleko w ięk ­
szego stopnia od tego, który teraz 
posiadasz. W iem  ja bardzo dobrze, 
co Waćpan zamyślasz i co robić 
będziesz, ponieważ doniósł m l o

tym p. jenerał Madaliński i jenerał 
W odzicki i Grochowski, którzy są 
Waópanu przyjaciele..."
'  Co chw ila m ija ją plac Krasiń­
skich jadące w  stronę Żoliborza 
trolleybusy i autobusy, stukają 
młoty i dłuta kam ieniarzy, cięża­
rów ki pełne cegły wznoszą tuma­
ny kurzu. Pustka zniszczonej ulicy 
D ługiej pow oli wypełn ia się odbu­
dow yw anym i domami. Niegdyś, 
przed dwoma wiekam i, tu prze­
niósł się ze Starego Miasta punkt 
ciężkości życia w ielkom iejskiego
—  tu były najliczniejsze sklepy, 
pałace i na jw iększe kamienice. 
P rzy  Długiej M iodow ej, Senator­
skiej mieściło się ówczesne śród­
mieście W arszawy.

W iele pięknych, cennych zabyt­
kowych budowli z tego okresu zo­
stało już odbudowanych, w iele in­
nych restaurowanych jest z p iety­
zmem, by służyły odtąd nie m a­
gnatom, le c z . narodowi.

Skręćmy Jeszcze w  uliczkę K i­
lińskiego i przejdźm y na Stare 
Miasto. W  szybkim  tempie powsta­
ją tu” z ruin stare kamieniczki, któ 
re cieszyć będą nasze oczy już w 
lipcu. Odbudowa obejm uje oba 
Dunaje —  Wąski i Szeroki. A  na 
Szerokim  Dunaju był dom, gdzie 
w idniał od frontu złoty niedźwiedź, 
trzym ający w  łapach but. W  tym 
domu żył i pracował szewc K iliń ­
ski. W  niedługim cz-isie mieszkań 
cy stolicy będą m ogli odwiedzać 
zabytkową kamieniczkę, w  której 
żył i pracował bohaterski szewc- 
pułkownik, jeden z najdzieln iej­
szych bojow ników  ludu polskiego 
przeciw  carskiemu uciskowi i  ro­
dzimym sprzedawczykom.

Sukcesy zapaśników radzieckich
na mistrzostirach śiriata

R ZYM . Zakończone 19 bm. w  Ne 
apolu zapaśnicze mistrzostwa świa 
ta w  stylu klasycznym przyniosły 
w ie lk i sukces reprezentantom 
ZSRR. Drużyna radziecka zajęła 
zdecydowanie p ierwsze m iejsce w  
k lasyfikacji zespołowej —  41 pkt., 
przed Szwecją — 24,5 pkt., Finlan­
dią —  20 pkt., W łocham i —  17, 
Turcją —  15,5, W ęgram i —  15 i  
Rumunią —  9 pkt.

Tytu ły m istrzów w  poszczegól­
nych wagach zdobyli: musza —  
Gurew icz (ZSRR), kogucia — Te- 
rian (ZSRR), piórkowa —  Ander-

borg (Szrwecja), lekka —  Fre ij 
(Szwecja), półśrednia —  Szatwo- 
rian (ZSRR), średnia —  K ar to 7. ja 
(ZSRR), półciężka —  Englas 
(ZSRR), ciężka —  Antonssen 
(Szwecja).

Kotkas (ZSRR ) z a ją ł  d ru g ie  
m iejsce w  wadze ciężkiej, a Safin
—  trzecie w  lekkiej.

W ęgrzy zdobyli dwa tytu ły w i ­
cem istrzowskie: Hodos w  koguciej 
i Szilvasi w  półśredniej. Dobrze 
w ypadli również zapaśnicy rumuń­
scy, którzy w  większości doszli do  
półfinałów.

W  ub. niedzielę odbyło  się to Lublinie uroczyste otw arcie sezonu m o­
torowego. Na zdjęciu: zawodnicy Ogniwa.

L Z S —który może być wzorem
Ludowy Zespól Sportowy w  Pli- 

szczynie pow. Lublin, który z inicja­
tyw y instruktora W K K F  ob. L. 
Ryńskiego powstał z końcem marca 
br. od początku swego istnienia prze 
jaiwia ożywioną działalność.

Posiada już około 40 członków 
zraesacmych w  czterech sekcjach, na­
wiązał kontakt ze sportowcami Lu ­
blina, a ZS ..Start" objął nad nim 
patronat. 15 marca sportowcy z 
Piiseczyna otw orzyli własną św ietli­
cę, która state się ogniskiem kultu­
ralno- ośw iatowym  wsi i często od­
wiedzana jest przez m łodzież i star­
szych.

Obecnie sportowcy przygotowują 
się pilnie do B iegów Narodowych 
przeprowadzając systematyczne tre­
ningi, w których bierze udział prze­
ciętnie po 20 osób. Ponadto LZS po­
stanowił wziąć udział w  ZM P-ow - 
skim Raidzie Pokoju, w  którym 
startować będzie 5-ci u kolarzy z 
Pliszczyna.

Ambitne poczynania LZS w  Plisz- 
czynie zdobyły uznanie całej groma­
dy, która postanowiła przyjść z po­
mocą młodym sportowcom i w  ra­
mach czynu 1-majowego wykonać 
boisko wraz z urządzeniami lekko­

atletycznymi. Mieszkańcy gromady 
Pliszczyn postanowili dać 200 fur­
manek ziemi i potrzebną, ilość robo- 

' czogodzin. /
1 Dużej pomocy udziela młodym 

sportowcom kierownik miejscowej 
szkoły ob. R. Rysiak oraz nauczy­
cielki: K. Spólnicka i M. Jędruch.

Aktywną pracą wykazują się —• 
przewodniczący LZS ZM P»ow iec St, 
Gładysz i Wl. Szewczyk. W najbliż­
szym czasie LZS Pliszczyn rozegra 
u siebie spotkanie piłki siatkowej i 
zawody lekkoatletyczne z udziałem 
zawodników Lublina. (v )

...młodzież męska w  szkole ogól­
nokształcącej w  Hrubieszowie nie 
przeprowadza treningów do B iegów 
Narodowych, podczas gdy dziewczęta 
robią to regu larnie

Potscy kolarze
IrOnują w CSR

W e wtorek, 21 bm. kolarze polscy, 
którzy startować będą w VI W yści­
gu Pokoju „Trybuny Ludu", „Neues 
Deuitschland" i „Rude Pravo" odbyli 
pierwszy kilkudzlesięciokilometrowy 
trening na trasie pierwszego etapu 
Bratysława —  Brno.

Sportowcy
chcą czytać książki

Ludowy Zespół Sportowy w Sie­
dliskach (pow. Zamość) posiada bi­
bliotekę, Uczącą przeszło 200 tomów.

Niestety bibliotekarz ob. Jan W oj­
ciechowski niezbyt chętnie wypoży­
cza książki, a niektóre, jak np. 
„6-letni Pl^n Odbudowy Warsza­
w y " przechowuje u siebie w  domu.

Biblioteka jest własnością LZS-u, 
sportowcy chcą czytać książki. 
Traeha w ięc je  wyipoeyczać.

Pracownicy poszukiwani
KIEROW CÓW  samochodowych I i t l  kat. 
prawa jazdy, MONTERÓW  silnikowych, 
MONTEKÓVV podwoziowych, L A K IE R N I­

KÓW, TAPICERA, ELEKTROM ECHANIKÓW  
samochodowych, POMOC monterów silniko­
wych i podwoziowych, M AJSTRA Stacji 
Obsługi, KONTROLERA technicznego, G ŁÓ W ­
NEGO KSIĘGOWEGO, STARSZYCH  KSIĘ­
GOWYCH, KSIĘGOW YCH. REFERENTÓW  
Zakupu i Zaopatrzenia. REFERENTA prze- 
ciw-pożarowego zatrudni natychmiast EKS­
POZYTURA PAŃSTW OWEJ K O M UN IK A ­
CJI SAMOCHODOWEJ W KRAŚNIKU. W a­
runki pracy i płacy do omówienia na m ie j­
scu w Dziale Kadr Ekspozytury PK S  Kraś­
nik (bvle koszaiy). Zakwaterowanie w hote­
lach robotniczych zapewnione. 310/K

15 SPRZEDAW CÓW  na sezonowe punkty 
sprzedaży warzyw, owoców, kwiatów i lodów 
zatrudni MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
M H  D Artykułami Spożywczymi w Lublinie 
przy ul Krakowskie Przedmieście Nr. 39. 
Warunki do omówienia Zgłoszenia przyjmuje: 
Dział Handlowy codziennie od godz. 8 do 14.

294 'K

Wszelkie
\

z l e ^ e i i a  na r o f n t y  w r h o i z a c e  
v/ z a k r e s  m alarstw a budowlanego 

i pokojowego
przyjmuje

SPÓLDZTELNIA PRACY MALARZY  
I LAK IERNIK Ó W  BUD O W LANYCH

W Lublinie, ul. Królewska Nr Z. 305/K

SPÓ ŁD ZIELNIA  PRACY LAK IER N IK Ó W  
I K ALIG R AFÓ W  

w  Lublinie, Plac Wolności 1, tel. 41-24

oferu je swoje usługi wchodzące w  zakres
pracowni litem iczo-grawerskiej, lakierni- 
czo siodlarskiej t malarstwa pokojowego.

I. D*ial Iylternicao-Grawershl
wykonywa napisy na szyldach blasza­
nych i szklanych. Napisy na trasnparen­
tach. M aluje plansze i różne emblematy. 
W ykonuje szablony tak z blachy jak 
i z celuloidu do malowania. Monogramy 
z metali lub grawerowane. Faksymile (w ła­
snoręczne podpisy). W szelkie napiąy z me­
tali lub grawerowane. Pieczątki metalo­
we do laku lub do tuszu. Grawerowanie 
plombownic. W szelkie grawerunki oedob- 
ne. W szelkie prace grawersko-jubilerskie.

II. Dział Lakiemicao-Siodlaj-skl 
wykonywa lakierowanie i malowanie 
samochodów, motocykli, rowerów, maszyn, 
wózków dziecinnych itp., oraz prace sio- 
dlarsko-tapicerskie dla wszelkich pojaz­
dów.

III. Dział Malarstwa Pokojowego
wykonywa usługi malarskie k lejow e i 
olejne oraz dekoracje artystyczne wnętrz, 
odnawianie lokali mieszkalnych, biurowych
i handlowych. Dla Świata Pracy za okaza­
niem legitym acji zniżka 10% na m-c maj.

309/K

ZgtiMono pieczątkę pro*tokąt*in *  nairf-
*em: Państwowy Ośrodek Mamjmowy 
Nr 1, Lubytwa Królewska, poczta Lubye*a 
Królewska, Ktac.ja kol. Bełżec, pow. To­
maszów Lubelski, którą unieważnia się.

311/K

C H I N O S Y T H  tabletki
przy wnlennej i chłodnej pogodni* w  ra­
sie praeaiębienla chronią przed Jejo 

następstwami.
De nabycia w  aptekach 1 drogeriach MHD.

K S I Ę G A R N I A
Domu Książki”f f

IwbMo, Krakowskie Przedm ieście 29

posiada w  »pr»eda*jr wszystkie normy —  wydane prxe* Polski 
Komitet Normalizacyjny — potrzebne placówkom gospodarczym 

i przemysłowym 303/K

LUBELSKIE ZA K ŁA D Y  PRZEM YŚLU  
TERENOW EGO  

w Lublinie —  Zakład Nr 2, 
ul. Stalingradzka 00 

przyjmują zamówienia na wyrób wszelkich 
swetrów t  powierzonego surowca oraz do­
rabianie stopek do pończoch wełnianych

i bawełnianych. 308/K

OGŁOSZENIA DROBNE
ZG U B Y

Zgubiono dwie karty 
wydin*

praer. PGHN Brzoeówfca 
na n*rwt*teo Tylu* M -  
waird i Stanisław*.

SKW

Zgubione dokumen­
ty prawa własności 
na przyczepy typ 
P. Starachowic* nr 
nr 1M3, 1114, IM ł 
1057. 312/K

Zgubiono ksląieczike toź 
B&moścl konia nx D. 
230142 nazw isko posia­
dacza Stelmach P io tr  
ram. Tuchow ie*, pow. 
ŁukóW* 331/P

Zgubione kairt*; m el­
dunkową na nazwisko 
Wareiis Jan, W ólka Go 
4c iera dowsk a. 332; P

Zgubiono zgłoszen ie na 
m otor SHL nr rejestra 
cy jn y  2441 na nazwlsiko 
Iw  ani u fc A leksander

335/P

Zgubiono pokw itow anie 
ułożonych dokumentów 
n* otrzym an ie dowodu 
osobistego, zaświadcze­
nie drugiej rejestracji 
w o jskow ej na nazwisko 
Limowski Stanisław

334/P

Zgubiono kairfcę mel­
dunkową w ydaną przez 
Prezydiium Gm innej Ra 
dy N arodow ej Potoik 
W ie lk i na nacwtako 
Pietraś Helena. 3M/P

Zgubiono kairtę m el­
dunkową wydaną prze* 
PG R N  Rudno, książecz­
kę w ojskow ą na na<zwi
sko 4 ParzyszJek Stani­
sław. 336/P

Zgubiono kajrtę m el­
dunkową, m etrykę « -  
rodzenia, pokw itow ani# 
złożonych dokum entów  
na otrzym an ie dowodu 
osobistego na naz'vi«(ko 
Zacharczuk Antonina.

337/P

Zgubiono kairtę m el­
dunkową w ydaną p»rze« 
Prezydium  Gm innej Ra 
dy N arodow ej T rzydn ik  
na nazw isko Oskroba 
Antonina zam. R zeczy­
ca Ziem iańska. 33C/P

Zgubiono kairtę m el­
dunkową w ydaną przez 
Prezydium  Gminnej Ra
dy N arodow ej Urazulm 
nazw isko Czupryńska 
Maria. 339 /P

U nieważnia ale kartq
rzem ieśln iczą w ydaną 
przez PM R N  Lublin, 
W ydzia ł Przem ysłu  na 
nazw tafto Berezeoklego 
W łodzim ierza. 30*VK

N A U K A

Ok**Ja — Stenografii
wyucsssm s*ybko listo, 
wnie, Gwarancja. T rep ­
ka — Bydgoszcz, Osso­
lińskich 11. 2S7/K

Trzym iesięczna kore­
spondencyjna now o­
czesna nauka księgo, 
woścl. Łódź 1, sk ry lk * 
163. siia/K
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K i e r o w n i c y  D z i a ł u  T r a n s p o r t u  W S K
p od ejm u j
długofaloine zoboiuiązania

W łączając się do akcji długofalo­
wych zobowiązań, kierewcy zatrud­
nieni w  dziale transportu W SK po­
d ję li współzawodnictwo o przedłu­
żenie okresu międzyremontowego i 
jak  największą oszczędność benzy­
ny. K ierowca samochodu , Star 20 
tow. Bronisław Turlis zobowiązał 
się przejechać w okresie m iędzyre- 
m ontowym 70 tys. km. wykorzy­
stać ogumienie o 10 tys. km w ię­
cej niż przewiduj-; norma oraż 
zaoszczędzić 200 litrów benzyny w 
ciągu I I  kwartału.

Tow . Dzik zobowiązał się przeje­
chać 80 tys. km do czasu głównego 
remontu samochodu i zaoszczędzić 
300 1. benzyny.

Podejmując zobowiązanie tow. 
Dzik powiedział:

„O jciec przed wojną chodził bez 
roboty. Rząd sanacyjny nie dbał ani 
o niego, ani o to, że cała nasza ro­
dzina cierpiała nędzę. Doceniam w  
całej pełni to, co dała mi Polska 
Ludowa i zapewniam, że podjęte 
zobowiązanie wykonam z nadwyż­
ką. Przeanalizowałem  dobrze swo­
je  możliwości**.

Podobne zobowiązania podjęli 
tow. tow. Bolesław Iwaniuk, Kasuc- 
k i i inni kierowcy naszego zakładu.

Bronisław Naja 
korespondent terenowy

Zarzyna się od malej dziury w dachu

Dlaczego tu Lublinie walą się domy?

Wieczór pieśni i tańca
z udziałem  
Bittnerówny i Finzego

AR TO S przygotował lubelskiej 
publiczności miłą niespodziankę: 
dn. 27.4 w  sali Teatru Państwowe­
go im. J. Osterwy odbędzie się 
„W ieczór Pieśni i Tańca**, w  którym 
wystąpi znakomita tancerka Bar­
bara Bittnerówna i art. śpiewak o- 
pery warszawskiej —  Lesław  Fin- 
ze. Akompaniować będzie Jerzy Ga- 
czek. Barbara Bittnerówna wystą­
pi z bogatym repertuarem tanecz­
nym do muzyki Asafiewa, Czajkow­
skiego, Boczkowskiego i in, Lesław 
Finze odśpiewa arie z oper Verdie- 
go,. Leoncavallo ‘a, Nowowiejskiego 
i Żeleńskiego oraz szereg pieśni 
Niewiadomskiego, Galla, Curtisa i 
in. B ilety w cenie od 3— 12 zł na­
być można w  Orbisie dnia 24, 25 i 
27 bm. od godz. 8— 16. W  dniu im­
prezy od godziny 17 w  kasie tea­
tru. Na listy zbiorowe 50 proc. 
zniżki, (w )

Zaczyna się zwykle od małej 
dziury w dachu. W czasie deszczu 
przez dziurę przecieka woda, robią 
s i : zacieki potem woda przedosta­
ją się do mieszkania. Wtedy także 
jest rada. Po prostu mieszkańcy 
podstawiają miednicę, potem balie 
i wanny, z czasem jednak i te 
środki zawodzą. Oczywiście adm ini­
stratorzy i w łaściciele domów nie 
chcą na własny koszt przeprowa­
dzać .remontów. Lokatorzy —  tak­
że nie. Udają się oni do Prezydium 
M iejskiej Rady Narodowej, która 
w tej sprawie m u s i  coś robić, 
gdyż nie chce dopuścić do zaw ale­
nia się domów, w tedy bowiem  po­
wstałby nowy problem  —  braku 
mieszkań dla ludzi walącego się do­
mu.

W ydział Gospodarki Komunalnej 
w ydaje zlecenie M PRB  na przepro­
wadzenie remontu i M iejskie Przed­
siębiorstwo Budowlane zaczyna ro­
boty. Można tu podać cały szereg 
przykładów. P rzy  ulicy Kalino- 
wszczyzna 19 trzeba było zabezpie­
czać walące się stropy. Przyczyną 
tego stanu rzeczy był przeciekający 
dach. W  rezultacie doszło do tego, 
że prawie całą ścianę trzeba mu­
rować od nowa, gdyż zniszczyła ją 
wilgoć. Podobna sytttacja zaistnia­
ła w  domu przy ul. Kalinowszczyzna 
60. Podobnych przykładów można by 
przytoczyć około stu. Gdyby więc 
w  odpowiednim czasie nareperowa- 
no dach, cała ta historia byłaby 
niepotrzebna.

M iejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane otrzymało 
zlecenie na przeprowadzenie re­
montów kominów w  domu przy ul. 
Stalingradzkiej 68. Istotnie komi­
ny wymagały reperacji, a le  dlate­
go że brak jest poważnej części 
dachu. Gdy robotnicy stanęli na 
zgniłych stropach, „m imo w o li“  do­
stali się do wnętrza mieszkań, 
gdyż stropy zawaliły się. Oczywiś­
cie w  takich warunkach prowadze­
nie remontów było niemożliwe,

gdyż nie chodziło tu tylko o komi­
ny, ale właściw ie o gruntowne re­
staurowanie domu.

Bardzo w iele pracy ma M PRB 
przy przeprowadzaniu gruntownych 
remontów domów. Oczywiście sy­
tuacja ta nie zaistniałaby, gdyby w 
przeszłości, przed kilkoma laty 
dokonano drobnych prac remonto­
wych, jak np. wmurowania kilku 
cegieł, naprawienia rynien, załata­
nia drobnych otworów w  dachach.

W prawdzie pracownicy M PRB  
dokonali drobnych remontów np. 
w  domu przy ul. Skibińskiej 3 i A r ­
mii Czerwonej 11, nareperowali 
rynny spustowe, przy ulicy W ie- 
niawskiej 7 załatano w iele drob­
nych dziur w  dachu itp., a le w iele 
podobnych spraw czeka jeszcze na 
załatwienie, gdyż przedsiębiorstwo 
nie jest w  stanie dokonać w ielu  
drobnych remontów.

Problem  jest w ięc bardzo trud­
ny. Co ma robić MPRB? „Ratować" 
domy bardziej zagrożone, to .zn a -

nich mr.tsriałów. Zakrycie papą 
niew ielkiej dziury w dachu lub na- 
reperowanie zerwanej rynny moż­
na przecież przeprowadzić syste­
mem gospodarczym. Kom itety B lo­
kowe, wszyscy mieszkańcy, pow in­

n i  zrozumieć, że te drobne usterki, 
to nie tylko sprawa lokatora, któ- 
rsmu cieknie na głowę, a le ich 
wszystkich, bo z tych małych dziur 
robią się duże, co jest przyczyną 
rozpadania się całego budynku.

Oczywiście nie wszystkie usterki 
mogą być naprawiane systemem go­
spodarczym. Dlatego M PRB  w  myśl 
instrukcji M inisterstwa Gospodar­
ki Komunalnej zwróciło się do W y­
działu Gospodarki Komunalnej o 
stworzenie specjalnych brygad do 
drobnych remontów przy M iejskim  
Zarządzie Budynków Mieszkalnych. 
W ydział Gospodarki Komunalnej 
zgodził się na tę propozycję. Cho­
dzi teraz tylko o to, aby zamierze­
nia te wprowadzić w  życie.

W tedy m ielibyśmy mniej walą-

(m)
czy zapomnieć o tych drobnych re - ( cych slą dom ów w  naszym mieście 
montach. Po dłuzszym czasie zaist­
nieć w ięc może taka sama sytua­
cja. Za trudno jest bowiem odry­
wać ludzi od gruntownych rem on­
tów, aby np. dokonać w  posesji do­
mu przy ul. Rybnej 1 budowy pro­
wizorycznej ubikacji, lub aby do­
konać naprawy kanałów dymnych 
przy ul. Kowalskiej 3, czy repera­
c ji ścian domu przy Ruskiej 13.
Podobnych przykładów można by 
przytoczyć znacznie więcej.

Czy wobec tego nie ma wyjścia 
z tej trudnej sytuacji?

Jest i  to bardzo proste. Drob­
nych napraw dachu, klatek schodo­
wych, czy rynien mogą dokonać ko­
m itety blokowe lub administratorzy.
Zw yk le  w yp ływ ają  w tedy tłuma­
czenia, że nie ma do tego odpo­
wiednich materiałów. Tw ierdzenie 
to pozbawione jest podstaw, gdyż 
na prośbę kom itetów blokowych 
W ydział Gospodarki Komunalnej 
r oże dokonać przydziału odpowied-

Dl a  u c z c z e n i a  Ś w i ę t a  P r a c y
Coraz więcej meldunków na­

pływa do naszej redakcji o po­
dejmowaniu zobowiązań przez 
instytucje i zakłady pracy, w 
związku ze zbliżającym się 
świętem 1 Maja,

Np. członkowie koła ZMP  
przy Rejonowym Urzędzie Tele- 
foniczno - Telegraficznym w Lu­
blinie postanowili wybudować 
linię telefoniczną na jednej z wsi 
naszego województwa. Zobowią­
zanie to przyniesie ponad 2.600 
zł oszczędności.

Cenne zobowiązania podjęli 
również ZMP-owcy z Kola przy 
Dyrekcji Okręgowej Poczt 1 Tele­
komunikacji. Postanowili cni wy­
konać połączenie telefoniczne dla 
spółdzielni produkcyjnej w Pop- 
kowicach (pow. Kraśnik), co da 
ponad 1.600 zł oszczędności i za­
łożyć koło ZM P we wsi Wzgó­
rze (gm. Bełżyce) oraz zasadzić 
kwiaty w  skrzynkach na balko­
nach gmachu pocztowego. (2272) 

¥
Również cenne zobowiązania 

długookresowe podjęli pracowni­
cy Lubelskich Zakładów Gra­
ficznych. (1424). S. S.

LPZB hamuje prace przygotowawcze
do uruchomienia linii trolleybusoinej

Demaskujemy chuliganów
zakłócających spokój publiczny

Na zabawie w Domu Kultury w nariuszy MO. Orzeczeniem Sądu zo-

W y b o r y  n o w y c h  w ł a d z  Z M P  na U M C S
W  dniu 19 kwietnia br. przy ad­

m inistracji UIACS odbyło się ze­
branie .sprawozdawczo - wyborcze 
koła ZM P  z udziałem przewodni­
czącego ZU ZM P, tow. Antosiew i- 
cza.

W  dyskusji nad referatem  spra­
wozdawczym  poddano krytyce dzia­
łalność ustępującego zarządu kola 
i wysunięto w iele wniosków do dal­
szej pracy dla nowego zarządu ko­
ła, a między innymi położono na­
cisk na szkolenie ideologiczne człon­
ków koła. Na zakończenie dokona­
no wyborów  nowego zarządu kola 
Z M ?. I. F.

KFW M  w Dąbrowie Bór (pow. Kra­
śnik) w  dniu 1 lutego 1953 r. Ry­
szard Dąbrowski (ur. 18 sierpnia 
1934 r.) po wypiciu większej ilości 
alkoholu wywołał awanturę na sa­
li. Wezwani funkcjonariusze MO  
zatrzymali chuligana, a wówczas 
jego koledzy będący w  stanie nie­
trzeźwym postanowili go „odbić**.

Awanturujący się chuligani Wie­
sław Maj (ur. 10 sierpnia 1935 r.), 
Tadeusz Borkowski (ur. 3 maja 1935 
r.), Bogdan Jaśkowicz (ur. 18 kwiet 
nia 1935 r.) i Józef Konik (ur. 12 
marca 1935 r.) zostali również za­
trzymani przez organa MO i osa­
dzeni w areszcie.

Chuligani uszkodzili drzwi i okna 
aresztu po czym zbiegli, lecz zostali 
powtórnie ujęci. Przy niszczeniu u- 
rządzenia aresztu „odznaczył się“ 
szczególnie Bogdan Jaśkowicz. W ie­
sław Maj stawiał czynny opór funk 
cjcnariuszom MO, a Tadeusz Bor­
kowski znieważył słownie funkcjo-

Przygotowania do Bni Oświaty
Książki i Prasy

Zorganizowana, w styczniu br. 
Wojewódzka Rada Czytelnictwa 
1 Książki już w marcu przystąpiła 
do przygotowania Dni Oświaty, 
Książki 1 Prasy w Okręgu Lubel­
skim.

Powołano Komitet Obywatelski, 
Komitet Wykonawczy Dni OKP 
i komisje: imprezową, odczytową, 
prasową, kiermaszowo-wy stawową 
i wiejską.

stali skazani: Wiesław Maj na 12 
miesięcy obozu pracy, Tadeusz Bor­
kowski i Bogdan Jaśkowicz na 
okres po 9 miesięcy obozu pracy, 
zaś Józef Konik i Józef Dąbrow­
ski po 6 miesięcy obozu pracy.

*
Stefan Piwowarski (ur. 2 stycz­

nia 1932 r.) skazany był w  r. 1951 
za chuligańskie wyczyny na 2 lata
obozu pracy. Po przebyciu w  obo- ___
zie 15 miesięcy został zwolniony na i  r*'ty na ‘ rok 1952/53.

Pom imo tego, że termin urucho­
mienia linii trolleybusowej zbliża 
się szybkimi krokami, prace przy 
zakładaniu kabla posuwają się żó ł­
w im  tempem.

Dlaczego się tak dzieje?
LP Z B  ja k o  g łó w n y  w ykon aw ca 

Zu m ało in teresu je  s ię  spraw ą ro ­
bót, u n iem ożliw ia jąc  pracę m onte­
rom S ta linogrodzk iego  Zjednocze­
nia E lek trom on tażow ego.

Do wykopu rowu kablowego 
LP Z B  zobowiązało się dostarczyć 
15 n iewykwalifikowanych robotni­
ków. Dotąd jednak nie w yw iązało 
się z tego obowiązku, a przeciwnie, 
kierownictwo tej instytucji wysta­
w iło sobie jak  najgorsze świadec­
two, przysyłając w  okresie przed­
świątecznym, zamiast 15 —  3 ro­
botników, którzy otrzym ali w ym ó­
wienia. Ludzie c i odeszli po trzech 
dniach, bo minął termin ich umowy 
o pracę.

Przechodząc ulicą Szopena może­
my zauważyć „rozkopy**, ponad któ­
rym i przeskakują przechodnie, pra­
gnący dostać się na drugą stronę

Zakończenie dostaw
drugiej raty w ęgla

W dniu 31 mairca br. Dzielnicowe 
Biura Opałowe zakończyły sprzedaż I I

Z o k ą c Ł  LD U D ^
\m n o n m ,

T E A T R  PA Ń STW O W Y im. J. OSTER­
WY — „Latarn ia", godz. 19.

K IN A
A PO LLO  — ,.W :e'.ka przygoda", prod. 

czechosłowackie}, godz. 16, 18, 20.
R O B O TN IK  — ..Wielikle polowanie", 

pred. radz. i ,,Symula.nl“  prod. węg., 
goili. 18, 18, 20.

R IA LT O  — ..Pieśń A b a ja " prodNradz. 
godz. 16, 18. 20.

PR ZO D O W N IK  — ,,Stalowe serca", 
prod. polskie,I, godrc. 18.

Ripartuair kin podajem y na podstawie 
in form acji O ZK, ul. Pstw>w; fc.S*go 6,
tei. H-oo.

DYfcUR A P T fiK
Narutow icza 27, Buczka 23, 

4zka 25, Kraik. Praedm. 3.
Staljngra-

Dni Oświaty, Książki I Prasy 
trwać będą w tym roku od dn. 17 
maja do 31 maja włącznie.

Głównym ich zadaniem będzie w  
roku bieżącym sprawa upowszech­
nienia książki, umasowienia i po­
głębienia czytelnictwa, przeanalizo­
wania spraw czytelnictwa przez 
organizacje i instytucje.

Powołane komisje Dni Oświaty, 
Książki i Prasy opracowują szcze­
gółowe programy imprez. W  akcji 
propagandowej wezmą udwał prasa, 
radio, iilm.

Przewiduje się zorganizowanie 
szeregu wystaw i kiermaszy książ­
kowych, loterii, wieczorów literac­
kich, dyskusyjnych, odczytów, kon­
ferencji czytelniczych, zabaw ludo­
wych, występów artystycznych, spe­
cjalny kolportaż książek itp.

W  czasie Dni Oświaty, Książki 
i Prasy książka powinna dotrzeć 
do najdalszych zakątków wojewódz 
twa. Społeczeństwo lubelskie aktyw 
ną swą postawą przyczyni się do 
zreaMzowania haseł:

„Książka w ręku każdego 'mlesz- 
kańca“,

„Prasa w każdym domu**,
„Nie ma wsi spółdzielczej bez do­

brze pracującej biblioteki i świetli- 
cy“. (mg)

mocy amnestii.
Dnia 28 lutego 1953 r. na Dwor­

cu Kolejowym w  Lublinie ukradł 
on Helenie Pyć 332 zł z torebki. 
Poszkodowana zauważyła kradzież 
i oddala Stefana Piwowarskiego w 
ręce MO.

Na posterunku kolejowym MO  
Stefan Piwowarski znieważył funk­
cjonariusza MO wulgarnymi słowa­
mi, a następnie usiłował zdemolo­
wać lokal posterunku kolejowego.

W  czasie osobistej rewizji znale­
ziono u chuligana skradzione pienią 
dzc oraz kastet. Za popełnione czy­
ny Komisja Specjalna w Lublinie 
wymierzyła mu karę 18 miesięcy 
obozu pracy. Oprócz tej kary Ste­
fan Piwowarski będzie musiał od­
siedzieć 9 miesięcy obozu pracy, 
które zostały mu darowane na mocy 
amnestii.

*
W  dniu 11 lutego 1953 r. o godz. 

20 do restauracji LZG  „Pod Ko­
ziołkiem'* przy ul. Stalingradzkiej 
wtargnęło w stanie zamroczenia al­
koholowego 2 chuliganów: Tadeusz 
i Kazimierz Marcinkowscy. (Ta­
deusz ur. 22 maja 1927 r. zamiesz­
kały w Lublinie przy ul. H. Sawic­
kiej 20 m. 27, a Kazimierz ur. 13 
października 1923 r. zamieszkały w  
Lublinie przy ul. Górnej 12 m. 3).

Chuligani rzucili się na Józefa 
Babrają i zaczęli go bić pięściami, 
później Tadeusz Marcinkowski wy­
dobył nóż i zadał nim 4 ciosy Ba- 
brajowi w  plecy i w rękę. Po zra­
nieniu Babraja obaj chuligani wy­
biegli na ulicę. Po udzieleniu po­
mocy poszkodowanym funkcjona­
riusze MO ujęli sprawców zajścia.

Z uwagi na zły stan zdrowia De­
legatura Komis ! Specjalnej w Lu­
blinie wymierzyła Tadeuszowi Mar­
cinkowskiemu stosunkowo niski 
wymiar kary —  8 miesięcy obozu 
pracy, zaś Kazimierzowi Marcin­
kowskiemu 4 miesiące obozu pracy 
za udział w  bójce, (et*

W ielu miesakańcom m. Lublina przy 
zakupie w ęgla wyznaczano term iny do­
stawy na miesiąc kw iecień, maj, a na­
w et na czerw iec br. Ze względu na ko­
nieczność przygotowania składów hur­
towych na odbiór w ęgla  przeznaczone­
go na następny okres opalowy, w szy­
stkie dostawy węgla zakończone zosta­
ną do dnia 30 kw ietn ia br., bez w zg lę ­
du na term iny, jak ie podano w  zlece­
niach.

W szyscy konsumenci powinni przygo­
tować si^ do przedterm inowego odbio­
ru węgla a w  razie nieobecności upo­
ważnić kogoś z dom owników  do pokw i­
towania odbioru.
- Konsumenci, k tórzy  wyku-pi-li w ęgiel 

z  odbiorem  własnymi środkami loko­
mocji, muszą w term inie do do a 30 
kw ietnia br. pobrać w ęgiel, po tym ter 
m inie w ęgiel nie będzie wydawany, a 
jed yn ie  zwracane będą wpłacone należ­
ności.

C. B.

ulicy. K ilku robotników, SZE pra­
cuje przy zakładaniu kabla.

K ierownika robót kablowych z 
pewnością nie znajdziemy, bo na 
pewno znów walczy w  LP Z B  o 
przysłanie robotników, mimo że po­
trzebny jest tu, przy pracy.

K ierownictwo LPZB  powinno 
wreszcie przysłać tych 15 ludzi, bo 
na wykopanie row ów  czekają spa­
wacze i monterzy, a kierownik ro­
bót czeka, kiedy wreszcie będzie 
mógł zająć się spokojnie pracą, 
mieszkańcy Lublina zaś —  na uru­
chomienie lin ii trolleybusowej.

F. Dudziński 
korespondent zakładowy

Bramie Krakowskiej
grozi niebezpieczeństwo!

D um ni lublinianie ze sw oje] 
Bramy Krakow skiej. Oglądać ją  
można nie tylko w naturze, ale 
także na kartach pocztowych.

Mieszkańcy Lublina nie wiedzą 
jednak że Bramie grozi w ielkie n ie­
bezpieczeństwo. Jak wiadomo cała. 
konstrukcja wnętrza jest drewnia* 
na. M im o to na szczycie do tej poł 
ry nie ma piorunochronu.

Może ktoś powiedzieć, ie  do te i 
pory jakoś p ioruny om ijały ten za«  
bytek, w ięc dalej również n ic mu 
się nie stanie.

Podobna sytuacja istniała przed 
kilkom a laty w cegielni na „D zie i 
siątej". K om in  te j cegielni nie po­
siadał przez kilkanaście lat p ióru « 
nochronu  i m im o to stał. A le  pew« 
nego dnia w czasie burzy stało się 
to, co może się stać Bramie K ra ­
kowskiej, i wtedy nie pomoże na­
wet strażak, stojący na szczycie 
wieży, (m )

L u b e l s k i e  Z a k ł a d y  P i e k a r n i c z e  
m u s z ą  k o n t r o ł o w a ć s w o j e p i e k a r n i e

W  dniu wczorajszym  w  piekarni 
N r 14 przy ul. Stalingradzkiej 34 
został kupiony bochenek chleba py­
tlowego, w  którym po rozcięciu 
znaleziono brudny sznurek. L Z P  
muszą częściej kontrolować piekar­
nie, gdyż znajdowanie w  pieczywie 
różnych „artykułów" nie należy do 
rzadkości, o czym już niejednokrot­
nie pisaliśmy na łamach naszej pra­
sy. (et)

I n f o r m a t o r  dl a  k a n d y d a t ó w
na wyższe uczelnie

Ukazał się w  sprzedaży Inform ator 
M inisterstwa Szkolnictwa W yższego ctfa 
kandydatów tło szkół wyższych na rek 
1953̂ 54 w cenie 5 zł.

In form ator sprzedają księgarnie ,.T>o- 
mu K s iążk i" nr 2 pr/.y ul. Kra*kowsk;e 
Przedm ieście r>8, księgEirmla N r 7 przy 
ul. Krak. Przedm. 29 i księgarnia nau­
kowa przy ul. Krakowskie Praedm. 52.

Inform ator pouczy kandydatów na 
wyżsize uczelnie ja.ki w ybrać kierunek 
studiów, jakie przed/mioty będzie się 
studliow-ać na obranym w ydzia le i gdzie 
m ieszczą się poszczególne uczelnie, (et)

O p o w i a s t k a  o z a p o m n i a n y m  d o r s z u
Młode małżeństwo wróciło z przy ję­

cia od swoich znajofnycb Kowalskich. 
W domu wyw iązała się następująca roz 
m owa:

ON: W iesz Zosiu dobre dania były na 
przyjęciu .

O N A : Tak, a jedno mi szczególnie 
smakowało, na co ty pewnie nie zw ió - 
ciłeś uwagi.

ON: A leż wiem. w iem , myślisz pewnie 
o tym doskonale przyrządzonym  kar­
piu.

O N A : Co ty opowiadasz? Przecież to 
był zwyczajny... dorsz, którego tak bar­
dzo do tej pory nie lubiłeś. Z doisza 
można też przyrządzić smaczną popra­
wę.

Będą się o tym m ogli przekonać m ie­
szkańcy Lublina dnia 26 kwietnia. W re 
stauracji ,,Powszechna" przy ul. Krak. 
Przedm. 56 otwarta zostanie wystawa 
potraw z do-rsza na zimno i na gorąco. 
Czynna ona będzie od godz. l i  do 15, 
po czym przez dwie godziny odbywać 
się będzie sprzedaż eksponatów.

Wystawa ma na . celu spopularyzowa­
nie potraw z dorsza jako taniego i sma 
cznego posiłku.

Warto w ięc ją  odwiedzić, (rn)

Odpowiadamy na L s ty
Ob. Marianna Dąbrowska — Lublin, 

Grodzka 20 — Zagadnienie, które po­
ruszacie w swoim liście n e  jest typo-» 
we tylko ckla domu przy ul. O lejnej 3. 
Podobna sy (nacja ptze^.jtawia się w 
w ielu innych domach. Piszemy o tym 
w airtykule pt ..Zaczyna się od malej 
diziury w  dachu*'. ;

Wasz Ust skierowaliśm y na drogę in­
terwencji. (1375/11).


